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CZĘŚĆ UBZĘD OWA
P. M inister skarbu zamianował koncy- 

pistę ministeryalnego w M inisterstwie rolni
ctwa, dr. Komana C h o l e w a  - M O r a c z e w 
s k i e g o ,  koncypistą m inisteryalnym  w Mini
sterstwie skarbu.

CZĘŚĆ IIE U K Z Ę D O m
Lwów, 8 marca.

Kilkudniowa dyskusya w Izbie pruskiej 
nad budżetem m inisterstwa wyznań i oświaty 
wypełniona była w znacznej części przemó
wieniami posłów polskich i należących do 
stronnictw a centrum, którzy wytykali rządo
wi jego bynajmniej nieuprzejme, ani nie o- 
wiane duchem pojednawczośei postępowanie 
w obec ludności polskiej i wyznawców Ko- 

Iścioła katolickiego. Szczególniej mówcy pol- 
Iscy zgromadzili obfity m ateryał na uzasadnie
nie swoich skarg i zażaleń, oraz na stwier
dzenie zarzutów, że ludność polska doznaje 
tak wiele krzywd w dziedzinie szkolnictwa, 
iż nie. należy się dziwić wcale ujawniającem u 
się wśród niej coraz silniej rozgoryczeniu.

Zażalenia, jakie wytoczył w tym kierun
ku ks. prałat Stychel, którego głos podaliśmy 
już w obszerniejszem streszczeniu, poparł, a 
poniekąd rozszerzył poseł Leon C z a r  l i ń s k i ,  
omawiając z ogólnego stanowiska politykę 
rządową w obec Polaków i zwalczając w pier
wszej linii tak ciężki zarzut, iż Polacy postę
powaniem swojem są na drodze dopuszczenia 
się zdrady stanu, oraz że to oni w obecnej

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 1L, p ó ł r o c z n i e  ;S K,  k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mi e 
s i ę c z n i e  2 Ii. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 li. miesięcznie. We wszyst
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1' dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze
wodnik" przenmnerowany osobno kosztuje 8 K.

■Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 

|j titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbswe po 
|| 20 ha!, od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów' prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi w Pa
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, BouIevard Ra- 
spail Nr. 105 bis.

walce narodowościowej są stroną zaczepną. 
Polacy jak najlojalniej spełniają swoje obo
wiązki w obec państw a i dowodzą słowami i 
czynami, że są stanowczymi przeciwnikami 
wszelkich przewrotów, o czein świadczy wy
mownie okoliczność, że w Poznańskiem i P ru 
sach zachodnich najmniej ze wszystkich pro- 
wincyj monarchii pruskiej znalazła dla sie 
bie g runtu  socyalna demokracya. Na do
wód, że Polae*y nie zaczepiają lecz tylko 
się bronią, wystarczy wskazać na ucisk, j a 
kiego pod panowaniem pruskiem doznaje ję 
zyk polski. Nawet pod panowaniem rossyj 
skiem —  zdaniem mówcy ■— stosunki pod 
są tym względem znośniejsze.

Jak można podsuwać Polakom rolę zacze
pną wobec tego, że ludowi polskiemu odbiera się 
język ojczysty, dzieciom polskim zabrania się 
pobierać nawet naukę przygotowawczą do Sa
kram entów św. po polsku, lub nawet zmusza 
się je  wprost do uczestniczenia w nauce re- 
ligii ewangelickiej ? Myli się p. m inister, je- 
źli sądzi, że dzieci polskie do tego już stopnia 
władają językiem niemieckim, aby zrozumieć 
niemiecki wykład religii. Przypuszczać należy, 
iż on sam wie o tern, lecz u niego ultim a ratio  
są względy polityczne. W dalszym ciągu mó
wca polemizował z m inistrem , który twier
dził, że dzielnice polskie podniosły się mate- 
ryalnie i pod względem cywilizacyjnym do
piero pod panowaniem pruskLm . Jeżeli się 
istotnie podniosły, to zaznaczyć trzeba, że nie 

■stało się Jf j  dzięki życzliwej ptm ocy rządu, 
tylko wbrew jego woli i pomimo przeszkód, 
które czynił rozwojowi ludności polskiej. Zie
mie polskie nie dostały się pod panowanie 
pruskie bynajmniej w gorszym stanie, niż był 
ówczesny stan różnych dzielnic niemieckich. 
P rusy wzięły na własność w ziemiach pol
skich liczne dobra, zwłaszcza kościelne, a to, 
co rząd na prowineye oderwane od Polski 
wydał nie jest nawet procentem od docho
dów, jakie przynoszą dobra skonfiskowane. 
Mówca wezwał w końcu rząd, aby zastanowił 
się nad potrzebą zmiany obecnego systemu,

jeżeli pragnie istotnie mieć na swoich kre
sach zadowoloną i szczerze państw u życzliwą 
ludność.

Gorąco ujął się za ludnością polską na
stępny mówca poseł Bachem z centrum, który 
rozpoczął przemówienie swoje apostrofą, wy
stosowaną do m inistra z powodu znanego roz
porządzenia, zaprowadzającego w szkołach ele
m entarnych wykład religii w języku niem ie
ckim. Zdaniem mówcy, rozporządzenie takie 
usprawiedliwić się nie da, tern mniej, że wy
dano je bez poprzedniego porozumienia się z 
władzą kościelną. Mówca wyraziwszy głębo
kie ubolewanie z powodu polityki antypol
skiej rządu, skarcił jego uległość w obec agi- 
taeyi hakatystycznej, która w dzielnicach pol
skich prowadzi do powszechnego rozgorycze
nia i stosunków zupełnie niemożliwych.

Do tych trafnych wywodów przyczepił 
przecież wcale niefortunną uwagę, odnoszącą 
się do spraw wyborczych na Szląsku i sze
rzącego się tam ruchu pod hasłem : „Precz 
z centrum !". W ychodząc z błędnego przypu
szczenia, że ruch ten je s t skutkiem „agitacyi 
wielkopolskiej" i szerzącego się usposobienia 
radykalnego, wzywał posłów polskich, ażeby 
się rządzili nie „gorącem uczucia, lecz trze
źwością rozsądku" i zapobiegali groźnemu 
rozstrojowi, który dla obu stron najsmutniej
sze tylko przynieść może następstwa.

CJwaga ta spowodowała posła p. Mizer
skiego do zabrania głosu i wskazania na to. 
że p. Bachem w niewłaściwą str me skierc ■ 
wał zarzuty, odnoszące się do ruchu anticen- 
trowego na Szląsku. gdyż ruchu  takiego nie 
wniesiono bynajmniej tam z zewnątrz. Za
wdzięcza on powstanie i wzrost swój nie ja 
kiejś agitacyi „wielkopolskiej", ale po prostu 
z namiętności politycznych, wynikłych z rozpo
rządzeń rządu, z czasów walki kulturnęj i na
stępnych. W yrzucenie języka ojczystego z na
uki szkolnej, dawniej powszechnie używane
go, wprowadzenie niezrozumiałego dla dzieci 
języka niemieckiego nawet do nauki religii, 
zabronienie śpiewów kościelnych polskich, to

były środki agitacyjne, które wzburzyły lu
dność polską szląską i przypomniały jej, że 
jest polskiego pochodzenia.

A  jeżeli się tam odzywają i coraz wię
cej szerzą głosy „precz z centrum " to chyba 
jedynie przypisać należy systemowi szkolne
mu germanizaeyjnemu, któremu i księża po 
części hołdują. Stwierdził te wywody z w ła
snej przeszłości i praktyki i poseł szląski 
Głowacki, który wyznając się dobrym i nie
zachwianym patryotą pruskim, ubolewał nad 
tem, że rząd; pomimo przedstawienia ze stro
ny duchowieństwa szląskiego, nie chce ani 
słyszeć o zaprowadzeniu w szkołach elemen
tarnych nauki religii w języku polskim.

M inister wyznań dr. Studt, polemizując 
z mówcami polskimi i posłem Baehemem o- 
świadczył z góry, że nie ma środków, aby 
p ijeduawcze wywody posła Bachema w spra
wie polskiej mogły stać się podstawą do po
rozumienia z Polakami i dlatego też rząd nie 
odstąpi od swojego systemu. Jeźli poseł ten 
nawołuje do pojednania, to brzmi to bardzo 
pięknie, jest atoli tylko szarą teoryą, która 
nigdy nie zamieni się w praktykę. Napływ 
świeżej, w tym wypadku polskiej krwi do 
ziem niemieckich mógł być pożądany w da
wniejszych czasach, ale nie dzisiaj. Polacy 
zresztą bynajmniej nie pragną, aby się ich 
rodacy w W estfalii i gdzieindziej zgermani- 
zowali. Uważają oni to przecież za największą 
zbrodnię, a nie braknie nawet niemiecko-ka- 
tolickich duchownych, którzy zdanie to po
dzielają i sami ostrzegają tam tejszych Pola
ków, ażeby celem uniknięcia zniemczenia, nie 
żenili się z Niemkami i t. d. Stało się to 
na pewnem zebraniu w Dortmundzie. W  koń
cu odparł m inister insynuacyę, jakoby zwią
zek hakatystów wywierał wpływ bardzo po
ważny na politykę rządową. Zaręczał, że tak 
nie jest i tak nigdy nie będzie.

Dobitnie i trafnie scharakteryzował szko
dliwą działalność hakatystów poseł z centrum  
P o r s c h .  Oświadcz)'! on, ż-- działalność ta 
jest godną pożałowania, wprowadza bowiem

LISTY Z - ZAKOPANEGO.
II.

(Gorączka robienia pieniędzy. — Podniesienie 
się stopy życiowej. — Borysław i Zakopane. — 
Charakter górala zakopańskiego. — O ile po
psuła go egzaltacya przybyszów. — Góral po

zujący).

Góral zakopański jest szczęśliwem stw o
rzeniem. N a całej przestrzeni Polski nie ma 
typu ludowego tak faworyzowanego, jak ten. 
Zajmują się nim z troskliwością i miłością, 
popadającą często w przesadę poeci, lingwiści, 
publicyści, malarze, rzeźbiarze, działacze spo
łeczni, damy histeryczne, wszyscy — z jedy
nym  wyjątkiem agitatorów politycznych. Z pe- 

j wnego rodzaju dumą i zadowoleniem pisał nie
dawno organ miejscowy przy sposobności wy
borów : „Mętne fale walk wyborczych nie do
tarły jeszcze do stóp Tatr, jeszcze Podhale 
stanowi dziewiczą ziemię, dla polityki". Kze- 
czywiście na laki zbytek nie pozwolił sobie 
jeszcze lud tutejszy. Gorączka, która go trawi, 
jest zupełnie innego rodzaju. Jest on ciałem 
i duszą oddany robieniu pieniędzy. Pozbywszy 
się przeważnej części swoich cech rom antycz
nych, które znikły pod naporem kultury, przy- 

. niesionej przez przybyszów z miast, góral za
kopański przystosował się szybko i chętnie do 
nowych warunków bytu i cały, ogromny spryt 
swój obrócił na wyzyskanie swego nowego i 
t.ak korzystnego położenia.

Przez długie wieki było Zakopane tylko 
ubogą wioską górską. M ieszkańcy jego od
cięci od świata, zdani na łaskę surowej n a 
tury, przyzwyczaili się z konieczności do nie
słychanie skromnej skali życiowej. Nagle

przed laty dwudziestu nieznana wieś ta trzań 
ska robi się modną, napływają do niej z roku 
na rok coraz tłm nniejsze zastępy przybyszów 
ze wszystkich stron kraju, a z nimi obfita i 
wzbierająca coraz bardziej fala kapitału. Pie
niądz, przedtem tak rzadki, staje się rzeczą 
zwyczajną, ziemia drożeje w sposób bezprzy
kładny, właściciele m ałych zagród zamieniają 
się za jednym  zamachem w bogatych gospo
darzy, zamożniejsi zpośród nich awansują na 
Krezusów, dobrobyt ogólny podnosi się do 
wyżyn, nieznanych w innych okolicach kraju. 
Cały ten  przewrót dokonywa się w oczach 
jednego pokolenia, przetwarzając je do niepo- 
znania.

N a kilkanaście la t wstecz podobnemu 
procesowi uległa sławna galicyjska Klondyke- 
Borysław. I  tam  także prawie z dnia na dzień 
nędzna wioska karpacka zamieniła się w gniazdo 
milionów. Taka sama była gorączka robienia 
pieniędzy, taki sam szalony pęd drożenia 
wszystkiego. Analogia kończy się jednak tam, 
gdzie się zaczyna rola, jaką w metamorfozie 
odegrał żywioł miejscowy. Borysław, z którego 
wedle przybliżonych obliczeń wyciśnięto około 
sta milionów, nie zyskał sam nic na tym 
ogromnym interesie i przedstawia dziś arcy- 
typ nędzy galicyjskiej, Zakopane zyskało 
wszystko i stało się prawdziwym wzorem kul
tury. Chłop borysławski zszedł do roli parjasa 
na własnej ziemi, góral zakopański wzbogacił 
się i budzi zazdrość sąsiadów. Przyczyna ta 
kiej rozbieżności rezultatów, pominąwszy inne 
warunki, tkwi niezawodnie w rażącej różnicy, 
jaka zachodzi pomiędzy obu tymi typami et
nologicznymi. Jeżeli bowiem lud polski pod 
względem inteligeneyi góruje bardzo nawet 
nad swoimi więcej ucywilizowanymi sąsiada
mi z zachodu, to Podhalanie zajmują w jego 
łonie jedno z pierwszych miejsc. Trudno so
bie istotnie wyobrazić lud prosty, obdarzony 
przez przyrodę większymi zasobami um ysło
wymi. Góral tutejszy jest żywego usposobie
nia, wesoły, po łobuzowsku dowcipny, bardzo

towarzyski, śmiały w obejściu, bez cienia nni- 
żoności lub pokory, niekiedy aż za zuchwały, 
odważny, o bujnej wyobraźni, sprytny i przed
siębiorczy. Nie też dziwnego, że z wielkim 
talentem potrafił wyzyskać napływ ludzi bo
gatych do Zakopanego. Poczuł on od razu, 
że jest do zrobienia doskonały interes i jak 
zręczny aktor zastosował się do sytuacyi. Po
dziwiać można było przytem niepospolity 
zmysł praktyczny u tego ludu, niedawno je
szcze tak romantycznie niedbałego.

Lecz cnoty te prowadziły za sobą także 
pewne „ale". Fatalnem  było mianowicie to, 
że góral zakopański zanadto dobrze wiedział 
o tem, że stał się modnym. To uczyniło go 
trochę niesmacznym. Przy swoim niepośle
dnim talencie oryentowania się poczuł, iż go
rączka, jaka ogarnęła napływającą do Zako
panego publiczność z miast, odnosi się w ró
wnej mierze do niego samego, jak do wspa
niałej natury tatrzańskiej. Chcąc jak najbar
dziej wyzyskać korzystną dla siebie modę, 
począł pozować i nasiąkać osobliwego rodzaju 
obłudą. Im  bardziej usiłował dostroić się 
do wysokiego dyapazonu zachwytów przyby
łego tu surdutowca, tem nielitościwiej drwił 
sobie z niego w duszy, uważając zachwyt je 
go za dziecinną naiwność. Swoją drogą była 
to w wielu wypadkach reakeya trzeźwości 
przeciw przesadzie i patosowi. Tacy ludzi:-, 
jak Chałubiński umieli swoim szczerym en- 
tuzyazmem nakazać szacunek i wtedy góral 
okazywał swoją właściwą, piękną twarz du
chową, bez domieszki komedyanta; ale „prze
ciętny Warszawiak" był mało kiedy brany 
na seryo. Góral eksploatował chętnie i gorli
wie jego fałszywy liryzm, lecz wysokie i sub
telne poczucie śmieszności, jakiem był obda
rzony, pracowało nielitościwie.

Przed laty piętnastu, a nawet jeszcze 
nieco później, grasowało w Zakopanem chło- 
poinaństwo, jak  za starych, dobrych czasów. 
Stworzyła je  oczywiście entuzyastyczna W ar
szawa. Panny warszawskie werbowały górali

dla wspólnej lektury Słowackiego i kiedy w 
takiein sztucznie sklejonein kole roziegały się 
błyskawiczne i perliste strofy „Grobu Aga- 
memnona" i wiersza „Do autora trzech psal
mów", tak obce, obojętne i niedostępne dla 
prostego um ysłu słuchacza, apostolskie entu- 
zyastki ani domyślały się zapewne, że jedy
nym  skutkiem tej naiwnej tresury było wy
twarzanie w szczerym i dzielnym ludzie za- 
kopańskim skłonności do jak  nąjpoprawniej- 
szej i najlepiej zamaskowanej obłudy. Szkoła 
ludowa z elementarzem przyszła tu  daleko pó
źniej, aniżeli Słowacki.

To psucie górali trwało wiele lat i dla
tego zostawiło po sobie silne ślady. Ta sam a 
Warszawa, która stworzyła Zakopane w jego 
uzisiejszem znaczeniu, skoszlawiła w nieje- 
dnem charak ter tutejszego ludu. Sławna a r
tystka, pani Modrzejewska, która za prostą 
odpowiedź, którędy prowadzi droga, płaciła 
dziesiątkami, nie należała bynajmniej do wy
jątków. Egzaltacya była na całej linii. Gó
rale, służący za przewodników w wycieczkach, 
przyzwyczaili się. z zadziwiającą szybkością 
do pasztetu, kawioru i burgunda. Bywały po
tem wypadki, że góral zapytany, czy nie m iał
by ochoty napić się kieliszka wódki, odpowia
dał z rozrzewniającą p ro sto tą :

— Koniocku, tobyk się napił...
Tak to kultura zmieniła dziewiczą ziemię 

zakopań ską.
Dziś w yglądają stosunki trochę inaczej. 

Fałszyw y liryzm ustąpił, a przynajmniej zła
godniał znacznie. Bez jego niepożądanej jn- 
terwenc-yi zrobiono dla podniesienia ludu za
kopańskiego bardzo wiele. Dano m u oświatę 
elementarną, ochroniono i rozwinięto jego po
czucie artystyczne. Ale z okresu odczytywa
nia Słowackiego, rozpowszechniania kawioru 
i wynagradzania dziesiątkami za inform ację, 
którędy droga prowadzi, pozostały do dziś dnia 
fatalne nawyczki u zakopańskiego górala: chci
wość i poza.
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zamieszania i zaostrza stosunki między Niem 
cami a Polakami. Mówca zwalczał dalej tw ier
dzenia szerzone przez hafratystów, jakoby w 
W. Ks. Poznańskiem duchowieństwo katoli
ckie polonizowało Niemców-katolików. Wypa
dku takiego nie było dotąd. Arcybiskup ks. 
Stablewski otacza wszystkich katolików równą 
miłością na Górnym Szląsku, winę polonizowa
nia ponosi natom iast rząd, który uciskiem 
swoim budzi w Szlązakach poczucie, że Pola
cy są dla nich braćmi z krwi i kości. Mó
wca przyszedł w końcu do wniosku, że nie
zbędną jest zmiana dotychczasowej polityki.

Poseł ks. dr. J a ż d ż e w s k i  odpowia
dając ministrowi Studtowi, podtrzymywał pod
niesiony poprzednio swój' zarzut, że rząd, a 
raczej m inister, zaprowadzając wykład religii 
w języku niemieckim, pogwałcił konstytucyą. 
Mówca wezwał energicznie ministra, aby przy
wrócił polski wykład nauki religii, gdyż prę
dzej ludność polska się nie uspokoi.

. N a przemówienie ks. Jażdżewskiego mi
nister dr. Studt nic już nie odpowiedział.

Rada Państwa.
(Telegraficzne sprawozdanie z  posiedzenia Izb y  

postów w  d. 7 marca b. ni.).

W iedeń, 8 marca. N a wczorajszem po
siedzeniu Izby posłów Rząd przedłożył proje
kty ustaw o zmianie ustawy górniczej, o za
trudnianiu w kopalniach młodzieży robotni
czej i kobiet, niemniej o m aksym alnym  cza
sie pracy w górnictwie. Nadto przedłożył Rząd 
ustawę o statystyce robotniczej, oraz ustawę 
o popieraniu przemysłu swojskiego.

Na początku posiedzenia p. B r z o r a d  
wystosował do Prezydenta swe stereotypowe 
zapytanie w spraw ie traktowania nieniemie- 
ckich interpelacyj.

Poseł B a r e u t h e r  stwierdza, że mimo 
licznych dotychczas wniesionych interpelacyj, 
Rząd na żadną z nich jeszcze nie odpowie
dział. Mówca prosił Prezydenta, aby skłonił 
M inistrów do odpowiedzi, która w danym ra
zie nie potrzebowałaby być ustna, lecz może 
być złożona na piśmie i jako taka załączona 
do protokołu stenograficznego.

Z kolei przewodniczący W iceprezydent 
P r a d e  udziela nagany posłowi S t e i n o w i ,  
z powodu jego przemówienia na ostatniem po
siedzeniu, w którem to przemówieniu kryty
kował Mowę Tronową.

Z kolei przystąpiono do porządku dzien
nego, t. j. do dalszego ciągu dyskusyi nad 
pierwszem czytaniem ustawy wódezanej.

Poseł F o r m a n e k  (Młodoczech) wy
stępuje przeciw ustawie, jako szkodliwej dla 
przemysłu i konsumentów, a zresztą także z 
tego powodu, że sanacya finansów krajowych 
należy wyłącznie do kompetencyi Sejmów.

Poseł R e i c h  e r  przemawia za przedło
żeniem i w osobnej rezolucyi żąda podwyż
szenia podatku wódezanego o 10 halerzy i 
przekazania dochodów z tej podwyżki krajom, 
które miałyby ich użyć na zwalczanie pijań
stwa.

N a tern obrady przerwano i o godzinie 
5 posiedzenie zamknięto.

Następne dzisiaj o godzinie 10 przed po
łudniem.

W iedeń, 8 marca. W niesiony wczoraj 
w Izbie posłów projekt u s t a w y  o p o p i e 
r a n i u  p r z e m y s ł u ,  postanawia, że przed
siębiorstwa w zakresie nieistniejących dotąd 
w Austryi gałęzi produkeyi, oraz przedsię
biorstwa, które do dawnych gałęzi przemy
słu dodają nowe, nieznane przedtem we
wnątrz Państw a, otrzymają dwunastoletnią 
wolność od podatków. Stosownie do okoliczno
ści otrzymają one oprócz tego zasiłek ze 
skarbu Państw a. Następnie postanawia pro
jekt ustawy, że banki i inne stowarzyszenia 
akcyjne opłacać będą z dochodów, niewyda- 
nych jeszcze akcyj nowych przedsiębiorstw 
przemysłowych, utworzonych przez nie, zna
cznie mniejsze podatki. W końcu postawiono 
zasadę, że potrzeby władz państwowych, kra
jowych i gm innych zaopatrywane być mają 
przez produkcję rodzimą.

Wniesiony wczoraj w Izbie posłów p r o 
j e k t  u s t a w y  o s t a t y s t y c e  p r a c y  od
powiada w zasadzie zapadłym w swoim cza
sie uchwałom Izpy posłów. Projekt ustanawia 
obowiązek publiczności informowania władz
0 statystycznych datach, oraz prawo orga
nów urzędowych, wkraczania do lokali pracy
1 wglądania w niektóre dokumenta, odnoszą
ce się do warunków pracy. W  postanowie
niach karnych za przekroczenie tej ustawy, 
orzekanie kar przydzielone zostało władzom 
politycznym, które mogą nakładać kary do 
wysokości 1000 koron. W końcu zawiera pro
jekt ustawy postanowienia, o obowiązku taje
mnicy ze strony organów używanych do do
chodzeń statystycznych i o uwolnieniu pism 
wnoszonych w sprawie statystyki pracy od 
opłat.

Koło polskie.
(Telegram).

W iedeń, 8 marca. Wczoraj, bezpośre
dnio po posiedzeniu Izby posłów K o ł o  p o l 
s k i e  odbyło posiedzenie, na którem zajmo
wano się sprawą porządku dziennego obrad 
Izby posłów a w szczególności kwestyą de
finitywnego wyboru prezydyum Izby, będącą 
na porządku dziennym dzisiejszego posiedze
nia. Po wyczepującej dyskusyi uchwalono 
głosować ponownie na obecne prezydyum : 
h r. Yetter-Prade-Zaczek.

P. B i n d e r  zapytywał przewodniczące
go hr. Dzieduszyckiego, dlaczego onegdajsze 
i wczorajsze posiedzenie Izby posłów było ta
kie krótkie

Odpowiedź przewodniczącego i dalszą 
dyskusyę uznano za poufne.

Po ukończeniu dyskusyi tej p. W i e l o 
w i e y s k i  poruszył sprawę eksportu bydła 
galicyjskiego do Niemiec.

P. D a n i e l a k  poruszył sprawę niedo
statecznych kredytów dla galic. dyrekcyj ko
lejowych, na siły pomocnicze.

P. R o m  a n o  w ic  z zawiadomił, że dziś 
przybędzie do W iednia deputacya stowarzy
szeń budowniczych i robotników bez pracy, 
w sprawie przyspieszenia robót publicznych. 
Uchwalono w sprawie tej, porozumieć się z 
P. Prezydentem M inistrów dr. Koerberem.

W sobotę zbiera się , Koło polskie na 
naradę, dla zastanowienia się nad ekonomi
cznymi postulatami kraju.

Do Politih  donoszą z W iednia, że klub 
młodoczeski odstąpił od obstrukcyi, przede- 
wszystkiem ze względu na interesa swego na
rodu. Czesi uznali konieczność uchwalenia 
ważnych przedłożeń ekonomicznych. Rząd — 
twierdzi ów dziennik —  w ciągu rokowań 
zgodził się na pewne koncesje natury ekono
micznej i kuiturnej, które rozciągają się także 
na Morawię. Nawet klub czeski nie zna tych 
koncesyj. Znane one są tylko czeskiemu ko
mitetowi wykonawczemu, który wziął na sie
bie wszelką odpowiedzialność. —  Komitet roz
szerzywszy swoje grono jeszcze przez kilku 
posłów, tak, że razem liczy 15 postów, ręczy 
za naturę zawartej ugody. Klub czeski wszyst

kimi głosami przeciwko 8 przyjął ugodę do 
wiadomości. N astępnie zawiadomiono o tern 
także czeskich posłów po za klubem stoją
cych. Pos. H ruban i Stojan zgodzili się na 
wspólną akcyę z klubem czeskim, natomiast 
Ratay, Klofac i Hruby zachowali sobie wol- 
ną rękę.

Lidóve N oviny  donoszą, że deputacya 
Koła polskiego, złożona z posłów: Dzieduszy
ckiego, Romanowicza, Danielaka, Ćwiklińskie
go, Rottera i M ichejdy, traktować będzie dzi
siaj z P. Prezydentem Ministrów, oraz z PP. 
M inistrami skarbu i oświaty w sprawie gi- 
mnazyum cieszyńskiego.

Komisya prawno-państwowa — jak już 
doniosła depesza —  odbyła wczoraj pod prze
wodnictwem p. Dawida Abrahamowicza po
siedzenie, na którem ostatecznie załatwiono 
sprawę deklaracyi Jego Ces. i Król. W ysoko
ści Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 
w sprawie małżeństwa z hr. Ohotekówną. Mia
nowicie jednogłośnie przyjęto według refera
tu posła Starzyńskiego następujący wniosek: 
„Przez c. k. Rząd z Najwyższego rozkazu Ra
dzie państwa do wiadomości podana deklara- 
cya Jego Ces. i Król. Wysokości Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda, zostaje z winnem po
dziękowaniem i uszanowaniem do wiadomości 
przyjętą11.

Komisya szkolna odbyła wczoraj posie
dzenie, na którem rozdzielono referaty. Refe
ra t o tytule inżynierskim otrzymał prof. Rosz
kowski; o regułacyi płac nauczycielskich po
seł Barwiński wspólnie z dr. Yoglerem ; re
ferat w sprawie zniesienia tak zw. „Beam- 
ten-E rlass“ hr. Kielmansegga, otrzym ał pos. 
Rotter, a referat w sprawie dyscyplinarnego 
postępowania hr. Sturgkh.

W olne zjednoczenie agraryuszy przy
dzieliło referat w sprawach weterynaryjnych 
posłowi Wielowieyskiemu, referat o giełdach 
zbożowych i handlu terminowym otrzym ał p. 
Kozłowski.

Komisya zapomogowa uchwaliła pety- 
cyę pogorzelców Uhnowa zalecić Rządowi do 
uwzględnienia.

*

(Telegramy)

W iedeń, 8 marca. Subkomitet k o m i -  
s y i  p o d a t k o w e j  przyjął wczoraj wniosek 
posła G o e t z a ,  proponujący podatek za prze
noszenie własności nowych i przebudowanych 
domów w wysokości 2 prc., podczas kiedy 
P. M inister skarbu oświadczył się za poda
tkiem 2 i pół prc. Subkomitet przychylił się 
do wniosku p.  Goetza mimo oświadczenia

Zawiedziony fotograf- am ator byłby się 
niezawodnie nawet przelotnie nie dziwił, gdy
by był wiedział,, że interesujący żebrak pozo
wał już zawodowemu fotografowi i był „do 
nabycia" po 50 et. za egzemplarz pięknego 
gabinetowego formatu

A ntoni Chołoniewski.

33Trzeba widzieć najdoskonalsze przykłady 
tej ostatniej zalety, ażeby uczuć szczery żal 
do tych, którzy ją  wytworzyli. Gały wdzięk 
przyrodzony ulatnia się bez śladu, skoro jest 
studyowany i uświadomiony. U bawiących tu
taj w sezonie letnim  fotografów można oglą
dać zdjęcia młodych górali w pozach teatral
nych, że nie powstydziłby się ich żaden te
nor. Konterfekty te, kupuje chętnie publi
czność, a fotograf angażuje coraz to nowe 
modele. W ten sposób potomkowie Janosika 
przemieniają się skutecznie i szybko w lichych 
pozerów.

Mieszkańcom Zakopanego znany jest do
brze pewien bardzo stary góral, istotnie prze
śliczny typ starca, którego często oglądać m o
żna na Chramcówkach, naprzeciw parku zako- 
pańskiego. Tam  jest jego zwykłe stanowisko 
w lecie. Żebrze. Człowiek ten wyglądający na 
lat ośmdziesiąt parę, powiada o sobie, że ma 
ich sto siedm. Zagadnięty, chętnie puszcza 
wodze wymowie i o ile jego interlokutor mo
że dać sobie radę z dyalektem, dowiaduje się 
że stary  góral pamięta wybornie M aryę Te
resę, że był przyjacielem rozmaitych legen
dowych zbójników i wiele innych rzeczy, ró
wnie w iarygodnych. Ten siwy, jak  gołąb, czło
wiek chce się także na swój sposób zrobić in 
teresującym. W ynurzenia jego są zresztą zaj
mujące dla dziwnego, starego języka, jakim  
mówi lud tutejszy. Płaci się za nie kilka cen
tów jałmużny, które stary przyjmuje z poko
rą. W  zeszłym roku jeden z moich znajomych, 
włócząc się z aparatem fotograficznym, spo
strzegł tego patryarchę i postanowił utrwalić 
go na jednej ze swoich klisz. W tym celu 
rozpoczął pertrak tacje  co do uzyskania spo
kojnej postawy i „przyjemnej twarzy", obie
cując patryarsze-żebrakowi całą koronę w na
grodę za pozowanie Jakież było jednak jego 
zdumienie, gdy patryarcha w poczuciu swojej 
wartości artystycznej, jako model, zażądał wy
płacenia z góry — czterech koron. Naturalnie 
oburzenie wzięło górę nad p as ją  fotografowa
nia i układ nie doszedł do skutku.

i  LITERAMI

(„ Mercede“ p . .Ippolito Pito d'Aste).

XXI.
(Ciąg dalszy).

Kto cierpiał najbardziej to rozumie się 
samo przez się, że biedna żona, nieszczęśliwa 
M aryanna. Anielska istota, ale słaba, nie 
umiała położyć tamy temu potokowi, który 
porywał jej męża; płakała, rozpaczała, błagała 
męża, by zmienił tryb życia.... ale gdy tylko 
on spojrzał na nią łagodniej albo obdarzył ją  
najmniejszą pieszczotą, rozpogadzała się na
tychm iast i robiła sobie iluzyę, że on do niej 
całkiem powróci. Dziecko, Attilla, był jedyną 
jej ulgą i pociechą. Ozyź nie była żoną i ma
tką? Ktoby się znalazł tak odważny, żeby 
walczyć z nią i pozbawić ją  praw jakie miała 
do męża?

Amadeo Sismondi stając się przyjacie
lem Adorniego poznał także Fanny. Szcze
gólna rzecz! On, mąż i ojciec czuły i kocha
jący, pobłażał słabostce Clementego. Jasno
włosa córa Albionu wydała mu się uczciwą, 
łagodną i spokojną. Olemente zapotrzebował 
nie tylko wszystkich kapitałów Sismondiego, 
aby przedsięwziąć spekulacje które miały mu 
sprowadzić upragnione skarby, ale także pod
pisu Araadea uznanego powszechnie i bardzo 
poważanego. Umówił się z Fanny, któ a wzięła 
na siebie wzbudzenie w Sismondi m całkowi
tego zaufania.

Co z szło? Olemente się domyślał, ale 
udawał, że nie rozumie. F anny mu oznaj
miła, że jej się udało, ale nie powiedziała ja 
kim sposobem. Dla niej, miłość dla Ador
niego zamykała się w wielkim podziwie jego 
szerokich pomysłów. Obecnie, jedynym  jej 
celem było powodzenie raateryalne; uczynić 
go bogatym, niezwykle bogatym, i podzielić 
z nim ten majątek, skłaniając go do opuszcze
nia żony i dziecka.

Tak, trzeba to wyznać, gdyby Fanny 
nie była się w to wmięszała, ślepa ufność 
Sismondiego nie byłoby doszia do tego sto
pnia. Ale on, od chwili, gdy przestąpił próg 
jej domu, doznał zupełnie nowego wrażenia:

syrena skusiła i oczarowała i jego, ale na to 
tylko, by go ogołocić ze wszystkiego i oddać 
Adornierau; Olemente przedstawiał dla niej 
siłę, a Sismondi słabość, wybór więc nie 
był trudny. A Sismondi, czując się winnym 
jako mąż, ojciec i przyjaciel, dawał pienią
dze, dawał poręczenia, podpisy, wszystko... 
Zresztą, kiedyż miał pytać o gwarancyę? czyż
i przedtem nie dawał pieniędzy A dorniem u? 
czyż go nie znał dostatecznie ?

W ypadki szybko po sobie następowały. 
Clarice nie posądzała męża o zdradę, ale oba
wiała się o niego, żeby nie ufał za nadto. 
Żałowała M aryanny, żałowała siebie samej i 
narzekała na przybycie owej Fanny, która 
jej zdaniem musiała być powodem wszystkie
go złego. Amadeo mimowoli był niespokojny. 
Wymówki i napomnienia żony bardziej go 
jeszcze gryzły, ale jakże miał obecnie za
radzić złem u? trzeba było czekać na rezultaty 
spekulacji.

Nie dały czekać długo na siebie. Ma- 
ryanna poczuła, że ma zostać matką po raz 
drugi, i w imię tego prosiła męża, aby dla 
niej poświęcił Fanny. Spekulacye Adorniego 
wydawały rezultaty dodatnie, ale jeżeli miał 
się dzielić z Sismondim, oddać mu pienią
dze pożyczone, zapłacić weksle, wystawione 
na jego imię, kapitał, zmniejszyłby się nad
to i Olemente byłby bardzo bogaty, ale nie 
tak jak do tego dążył i marzył.

Fanny roznieciła w nim pierwszą iskrę, 
która paliła go w duszy. Tak, żadnego do
wodu przeciw niemu nie było. Chodziło tylko 
o przemianę, poprawkę w regestrach książko
wych, a od tego miał wiernego sobie i pe
wnego pod każdym względem Biaggia Ro- 
mualdi, na którego m ógł liczyć. Pieniądze 
dawane przez Sismondiego miały figurować 
nie mniej nie więcej tylko jako osobiste ka
pitały Adorniego a weksle, jako długi Ama- 
dea

Trzeba było nad tern się zastanowić, że 
Amadeo chociaż nie mógł wystąpić z prawne- 
mi pretensjam i, będzie krzyczał i zdejmie u- 
rok nieskazitelności, jakim  otaczał się Adorni; 
trzeba było pomyśleć, że wypada opuście Ma- 
ryannę, bo Fanny życzyła sobie sama z nim 
dzielić ten m ajątek; wszystko to postanowione 
zostało. F anny  odjedzie natychm iast pod pre
tekstem, że Adorni, stając się znowu wzoro
wym małżonkiem, wypędził ją  ulegając ży
czeniu M aryanny. Potem, on sam, bardzo sta
rannie przygotuje wszystko do katastrofy 
Sismondiego, zlikwiduje całkowicie swoje in
teresa i pozostawiając żonie i dziecku skro

m ną rentę a Romualdiemu kasę handlową do
brze zaopatrzoną, z milionowym majątkiem 
pojedzie za Fanny, która będzie czekać na 
niego w Lizbonie. Reszta ułoży się później.

I pośród tych kom binacji żaden głos 
się nie odzywał w sercu Adorniego ani za 
Maryanną, ani za Attillą, ani za tem małem 
stworzeniem, które miało przyjść na świat. 
Urok, który F anny  wywierała na jego duszę, 
a raczej na zmysły, kazał mu odsunąć na 
bok wszelkie obowiązki. Biaggio Romualdi był 
cichym i służbistym instrum entem  i spełniał, 
co mu kazano. Fanny odjechała. Olemente 
udał, że ulega błaganiom żony, która zalewa
ła się łzami radości, błogosławiąc swój stan, 
który był powodem nawrócenia się jej męża.

VYkrótce nadszedł term in w ypłaty p ie r
wszych weksli, podpisanych przez Sismon
diego. Gdy tenże stanął przed Adornim , któ
ry  z obojętnym chłodem zaprzeczył mu, że 
coś kiedy od niego otrzym ał i gdy zobaczył 
księgi Romualdiego, w których figurował jako 
wierzyciel sum pożyczonych gotówką i na 
swoje podpisy, znalazł tylko jedno słowo do 
powiedzenia: „P od ły !“

Potem wyszedł, zataczając się jak  pija
ny. Pomyślał, że tylko za cenę jego życia 
posażna suma jego żony zostanie n ie tk n ię ta ; 
zamknął się w pokoju, napisał do Clarice 
słów kilka, prosząc ją  o przebaczenie, że zruj
nował ją  i córkę, a potem przyłożył rewol
wer do skroni i zabił się. 1;

Clarice nie usiłowała nawet stawać do 
walki z Adornim. Ona także dziękowała Bo- 
gu, że Fanny odjechała, ale cóż na tem zji 
skała? Sprzedała wszystko co posiadała, od' 
dała swój własny posag, aby wszystko zapł»' 
e ie , pragnąc, aby nazwisko jedynego ezło' 
wieka, którego kochała, pozostało czyste, be? 
skazy -— i odjechała z córką do Genui, spo' 
dziewąjąc się pomocy od brata i rady od P#' 
squala Lanfranchi.

Ale przed wyjazdem udała się do M»' 
ryanny, która była już bliską rozwiązani#1 
'W dowa odkryła przed nią podłość je j męż> 
i dodała, że chociaż ani od ludzi, ani oj 
ustaw nie można się spodziewać sprawiedt 
wości, oczekuje jej od Boga ! Biedna Maryai1' 
na, biedniejsza od Clarice, bo musiała potf 
piać męża żywego, zamiast jak  ona opłakiw#1 
zmarłego !

(Ciąg dalszy nastąpi).

I
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P. M inistra skarbu, iż Rząd nie jest w mo
żności zgodzić się na to zniżenie.

Ko m i s y  a d l a  z a p o m ó g  na wczoraj- 
szem posiedzeniu, przekazała Rządowi wszyst
kie oddane jej wnioski nagłe wraz z rezolu- 
cyą wzywającą Rząd, aby w razie niewystar
czającego kredytu zapomogowego wyznaczył 
na ten cci kredyt nadzwyczajny.

Komisya w o j s k o w a  po dłuższej dy- 
skusyi, w której między innymi brali udział 
pp. K o z ł o w s k i  i (i 11 i e w o s z. uch wa lita 
wczoraj ustawę o kontyngencie rekrutów i 
poleciła referentowi p. P o p o w s k i e m u ,  aby 
w swem sprawozdaniu wspomniał także o za
strzeżeniach, poczynionych przez kilku mówców 
w dyskusyi, że mianowicie ustawa o kontyngen
cie rekrutów na rok 1901 nie powinna być 
załatwioną przed przyjęciem rozporządzeń, 
wydanych na podstawie §. 14, a tyczących 
się kontyngentu za lata 1898 i 1899.

P. Ko z ł  o w k i  wskazał w swern prze
mówieniu, że Koło polskie zawsze głosowało 
za przedłużeniami, które miały na celu utwier
dzenie mocarstwowej potęgi Monarchii i jej 
siły zbrojnej. Mówca domagał się reformy in- 
tendentury wojskowej na wzór pruski, uskar
żał się na niedostateczne uwzględnienie prze
mysłowców galicyjskich przy dostawach dla 
armii, zaznaczył potrzebę usunięcia pewnych 
rodzajów kar w wojsku, oraz żądał większego 
uwzględniania ojczystego języka żołnierzy, bez 
ujmy zresztą dla jednolitej mowy służbowej 
w armii.

P. G n i e w o s z  zaznaczył potrzebę, aby 
oficerowie uczyli się języka, jakim mówią żoł
nierze w ich pułku, dalej, aby intendentura 
nie posługiwała się wyłącznie tylko pośredni
kami przy zaspokajaniu potrzeb wojska, oraz 
wskazał, że jakkolwiek nie ma wątpliwości, 
iż armia powinna pozostać z la ła  od polityki, 
nie wynika z tego, aby ten, kto przeszedł do 
rezerwy nie miał politycznej swobody obywa
telskiej. W końcu mówca zaznaczył, że Polacy 
będą głosować za przedłożeniem o rekrutach.

Imieniem centrum  p. S e h l e g e ł  oświad
czył, że nie jest zadowolony z przedwczoraj
szych wywodów P. M inistra obrony krajowej w 
przedmiocie pojedynków. Zupełna reforma woj
skowych rad honorowych jest konieczna, ażeby 
nietylko nikt nie był zmuszany do pojedynku, 
lecz aby mu go nawet nie doradzano. W ła
dze wojskowe muszą także w praktyce wy
stąpić przeciw pojedynkom, szczególnie zaś 
muszą być przez nie uszanowane przekonania 
przeciwników pojedynku.

Komisya p o d a t k o w a  obradowała pod 
przewodnictwem dr. Kaizla, a w obecności P. 
M inistra skarbu wczoraj wieczorem nad wnio
skiem p. Steinwendera i tow. tyczącym się 
uwolnienia kuponów od listów zastawnych kra
jowych zakładów hypotecznych, kas oszczęd- 
nosi i obligaeyj krajowych Towarzystw kre
dytowych od podatku rentowego. W dyskusyi 
podniósł P. Minister dr. Boehm-Bawerk 
wszystkie finansowe wątpliwości przemawia
jące przeciw projektowi; wskazał na n iebez
pieczeństwo rozszerzania podobnych przywi 
lejów podatkowych, oraz na to. że takie umor
zenie uprzywilejowanych źródeł kredytu rol
niczego może stać się w przyszłości groźnem 
dla utrzym ania w mocy najwyższego opustu 
od podatków realnych. Mówca oświadcza, że 
w roku poprzednim zajął Rząd stanowisko 
przeciwne tej ustawie, głównie dla tego po
nieważ finanse Państwa, pomimo istnienia 
tego podatku nie są świetne, a przez projekto
waną ustawę poniosłyby liczne ciężary. Cho
ciaż jednak zachodzą te zasadnicze wątpliwo
ści finansowe, Rząd mimo to nie czynił by 
przeszkóu projektowanej ustawie, gdyby wnio
sek tak sformułowano, aby przez to trwale 
zabezpieczono finanse Państwa przed niedo
borem tudzież pod tym warunkiem, że ogólna 
działalność Rady państwa przyjdzie w pomoc 
państwowym potrzebom ekonomicznym. — Po 
końcowem przemówieniu p. Steinwendera 
uchwalono przystąpić do dyskusyi szczegó
łowej.

Dzienniki berlińskie podają następujące 
szczegóły zamachu na cesarza W ilhelm a w 
Bremie. Złoczyńca dopuścił się zamachu o 
godzinie pół do jedenastej wieczorem, w chwi
li. gdy cesarz w towarzystwie burmistrza Bre
my przejeżdżał przez Buehstrasse. Ulica ta 
jest bardzo wąska i ciemna. Cesarz został u- 
godzony klam rą żelazną, służącą do spajania 
szyn. Monarcha w pierwszej chwili przypu
szczał, iż ktoś rzucił na niego bukietem i że 
go drut od bukietu zadrasnął — rzekł na
wet : „Znów ktoś tak niezręcznie rzucił bu
kietom". Dopiero na dworcu kolejowym zwró
cono uwagę cesarza. że ma skrwawioną twarz.

Aresztowany w Bremie Weiland tw ier
dzi, że w ogóle nic nie wie o żadnym zama
chu, wie on tylko, że cesarz przyjechał do 
Bremy, podaje, że miewał bardzo często ata
ki epileptyczne i że raz chciał w takim na
padzie zamordować swego ojczyma, drugi raz 
zaś w fabryce, w której był zatrudniony, do
stawczy ataku, chciał włożyć rękę do wrzącej
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wody. Prosi on o wezwanie kilkuset osób z 
miasta, którzy mają potwierdzić prawdziwość 
jego słów.

P>erlin, 8 marca. N ordd. A llg  Zeitung  
pisze : Zycie cesarza, gdy opuszczał w dniu 6
b. m. Bremę było w bardzo poważnem nie
bezpieczeństwie Człowiek, którego ręka zwró
ciła się przeciw osobie m onarchy, jak dotych
czasowe dochodzenia wskazują, zdaje się być 
epileptykiem i wcale może nie zdawać sobie 
sprawy z doniosłości swego czynu. Cesarz za
chował po zamachu nadzwyczajny spokój i 
niezein nie okazał bolu, jaki zapewne od
czuwał. D opiero , gdy przybył na dwo
rzec , jakiś chłopiec zwrócił uwagę oto
czenia, że po twarzy cesarza ścieka krew. 
Istotnie krew spływała nawet po płaszczu 
monarchy. Natychm iast w wagonie lekarz 
przyboczny założył na twarz cesarza bandarz. 
Upływ krwi był znaczny. W drodze cesarz 
zawiadomił telegraficznie o wypadku kancle
rza hr. Budowa.

K R O M K A
Lwów 8 marca

— Ks. M etropolita Szep tyck i wysłał 
do Kanady O. Bazylianina Żołdaka, swego se
kretarza, aby się rozpatrzył dokładnie w sto
sunkach tamtejszych emigrantów ruskich. O Żoł
dak zabrał z sobą wiele książek ruskich o tre
ści religijnej, spi°wników i modlitewników. Po 
jego powrocie z Kanady zamierza ks. Metropo
lita wysłać tamże potrzebną ilość duszpasterzy 
obrz. gr. kat.

— Program  pośw ięcen ia  i otw arcia
wodociągu miejskiego w sobotę, duia 9 b. ni.:
1. Msza św. w kościele Archikatedralnym obrz. 
rz. kat. o godzinie 10 rano. 2. Po Mszy św. 
poświęcenie wodociągu na placu Maryaekim i 
przemówienie ks. prałata dr. Z. Lenkiewicza. 
3. Przemówienie prezydenta miasta. 4. Przemó
wienie reprezentanta lekarzy.

— K rajow a D yrekcya  skarbu podaje 
do wiadomości, że Ministeistwo skarbu zarzą
dziło, aby srebrne monety dwuguldenowe, które 
wyszły już z prawnego obiegu, a które strony 
przy wpłatach niejednokrotnie zamiast pięcioko- 
ronówek podają, zwracano napowrót przedkłada
jącym je stronom, jednakże dopiero po porzedniem 
oznaczeniu tych monet przez nadcięcie, jako nie
zdatnych do obiegu.

Zarazem zezwoliło Ministerstwo skarbu, 
aby główny urząd menniczy w Wiedniu i urzędy 
probiercze działające jako urzędy wymiany złota 
i srebra, tudzież kasy działające jako kasy wy
miany, a którami w naszym kraju są : główna 
kasa krajowa we Lwowie i filialna kasa krajo
wa w Krakowie, przyjmowały na żądanie stron 
te dwuguldenowe srebrne monety a. w do wy
miany wedle wagi brutto i w cenie 120 K. za 
1 klg. wagi kruszcu.

Również zezwoliło Ministerstwo skarbu, 
aby wymienione wyżej kasy postępując z ćwierć- 
guldenami a. w. składanymi przez strony przy 
wpłatach zamiast monety obiegowej w podobny 
sposób jak wyżej opisano, przyjmowały je na 
żądanie stron do wymiany wedle wagi brutto i 
w cenie 70 K. za 1 kle. wagi kruszcu.

— Z U niw ersytetu . P. Natan Fracht, 
kandydat adwokacki, rodem z Kopyczyniec, otrzy
mał na Uniwersytecie lwowskim stopień doktora 
praw.

— Pow szechne w yk ład y  un iw ersyte
ckie. Sobota, dnia 9 b. m., Zakład fizycznym 
Uniwersytetu, ul. Długosza 8, od godziny 6 do 7 
dr. L. German „Szekspir i jego dzieła", „Wicie 
hałasu o nio“, „Jak się wam podoba".

Uniwersytet (ul. św. Mikołaja 4) sala XIV 
od godziny pół do 8 do pół do 9 prof. dr. ,J. 
Nusbaum „Obudowie i życiu zwierząt*. „Świat 
szkarłupni i życie w otchłaniach morskich". 
Z demonstracjami.

— Z P o litech n ik i. P. Karol Teodor 
Kuebeubauer, rodem ze Lwowa złożył II egza
min państwowy na wydziale inżynieryi tutejszej 
Politechniki.

— M ianowanie. Wydział krajowy za
mianował prowizorycznie dyrektorem biura ko
lejowego. 'starszego inżyniera p. Zygmunta Mo- 
tylewskiego.

— D zien n ik a  urzędow ego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w
c. k. Radzie szkolnej krajowej, nr. 9 wydany 
dnia 6 mar -a b. r., zawiera : Wiadomości oso
bisto; Konkursa; Ogłoszenia; Ogłoszenia licytacji.

—  Zebranie m iesięczne Towarzystwa 
historycznego odbędzie się w sobotę, dnia 9 
b. m. o godzinie 6 wieczorem na Uniwersytecie. 
Prof. <lr. Władysław Abraham: 1. Rękopis z 
„Ciridale" (nekrolog, odnoszący się do dziejów 
Polski, 7, miniaturami z historyi Rusi wieku XI).
2. Najnowsze odkrycia na Forum Romanum.

— Posiedzenie lwowskiego Koła Towa
rzystwa nauczycieli szkół wyższych, odbędzie się 
w sobotę, dnia 9 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w sali fizyki Szkoły realnej. Porządek dzienny:
a) Dyskusya nad referatem dr. K. Wojciechow-

marea 1901.

skiego: „Czy plan nauki języka polskiego w gi- 
mnazyaeh wymaga reformy?" b) Ks. dr. Pechnik: 
„Nowe instrukeye minister, dla nauki propedeu
tyki filoz.".

— Skontrum kasy miejskiej lwowskiej 
postanowił przeprowadzić na własną rękę Wy
dział krajowy. Do komisyi skontrującej weszli : 
członek Wydziału krajowego p. Vaybinger, wi- 
cesekretarz p. Schworm i rewident rachunkowy 
p. Marcinkowski.

—  Prof. dr. G. Piotrow ski wygłosi 
dzisiaj o godzinie 8 wieczorem w Kole literacko- 
artysf.yc7.nem odczyt p. t.: „Krytyka psychiatry
czna literatury i sztuki" Wstęp wolny dla człon
ków „Koła" i wprowadzonych przez nich gości.

— W alne zgromadzenie w celu ukon- 
stytowania „Spółki konsumcyjnej urzędników we 
Lwowie" odbędzie się 10 b. m. w sali kasyna 
urzędniczego, w dawnym gmachu teatralnym na 
I. piętrze o godzinie 4 po południu.

—  Z „Lutni". Dalszy ciąg walnego zgro
madzenia „Lutni" dla wyboru członków zarzą
du odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 b. m., 
o godzinie pół do 8 wieczorem w sali prób To
warzystwa, a to bez względu na liczbę obecnych 
członków.

— Kasyno urzędnicze zaprasza ogół 
urzędników państwowych do wzięcia udziału w 
zgromadzeniu odbyć się mającem 10 b. m. o 
godzinie 3 po południu w lokalu Kasyna, gmach 
hr. Skarbka (dawna sala Towarz. muzycznego), 
celem przystąpienia do wspólnej akcyi z urzędni
kami zachodnich prowincyj Monarchii, w spra
wie petycyi do władz centralnych o podwyższe
nie dodatków aktywalnych i wliczenie tychże do 
emerytury.

Zapowiedziany na 9 b. m. wieczorek h u 
morystyczny odracza się, z powodu przygotowań 
do odczytu inżyniera p. Libańskiego, dnia 10 
b. m. odbyć się mającego.

— Z Kasyna miejskiego. Z przyczyn 
od zarządu niezależnych nie odbędzie się zapo
wiedziany na piątek, 8 b. m., koncert gaiic. To- 
waizystwa muzycznego.

—  W alne zgromadzenie członków To
warzystwa zaliczkowego urzędników pocztowych 
we Lwowie, odbędzie się dnia 14 b. m. o go
dzinie 7 wieczorem w sali klubu pocztowego 
przy ul. Kopernika 28.

=  Oszuści. Mojżesz i Pinkas Kastnero- 
wie z Nawaryi od dłuższego czasu dostawiali 
cielęcinę do restauracyi Graffa przy ul. Karola 
Ludwika i byli ze swego klienta bardzo zado
woleni. Tymczasem Graff, przeważając mięso, 
kilkakrotnie przekonał się, że pada ofiarą oszu
stów. Postanowił ich przeto wyłapać. Sposobność 
nadarzyła się też wczoraj. W chwili gdy Kastne- 
rowie zajęci byli odważaniem przyniesionego mię
sa, wszedł Graff i zauważył, że Kastuerowie do 
kilku ćwiartek cielęciny dołożyli „tak sobie dla 
wagi" woreczek z kamieniami, ważący nie mniej 
nie więcej jak 8 klg.

-  Ciekawa sprawa. Chłopiec Jan No
wak, kupując dnia 6 b. m. przed południem po
marańcze u handlarza Teodora Mozolą na placu 
Maryaekim, zgubił pularesik z kwotą 2 K. 8 h. 
Po kilku minutach przekonawszy się o zgubie, 
powrócił do niego, sądząc, że pularesik zostawił 
na straganie. Pularesika jednak nie było, tylko 
dowiedział się od Mozoła, że jakiś żyd przecho
dząc koło jego straganu podniósł pulares. Ponie
waż Mozol był w możności poznać tego żyda, 
przeto na prośbę chłopca puścił się w pogoń za 
owym znalazcą. Przytrzymano go rzeczywiście, 
ale ten wypierał się tak przed nimi, jak i przed 
przywołanym stójkowym znalezienia pularesu. 
Wobec teg dla ostatecznego rozstrzygnięcia spra
wy udali się wszyscy na inspekcyę policji. Tu 
żyd ów przedstawił się jako Leizer Rohatyn, 
właściciel realności przy ul. Słonecznej 35 i o- 
świadczył wobec urzędnika policyjnego ponownie, 
że pularesu nie znalazł.

Wobec kategorycznego jednak twierdzenia 
świadka, dokonano na Rohatynie rewizji, przy 
której okazało się, że pularesik z kwotą 2 K. 
8 li.' spoczywał spokojnie w jego kieszeni. Ro
hatyna, który wobec tego faktu nie dawał ża
dnych wyjaśnień, w pierwszej chwili przytrzy
mano, po stwierdzeniu jednak tożsamości osoby, 
puszczono na wolną stopę.

Sam fakt, aby krociowy izraelita, jakim 
jest Rohatyn, dopuścił się podobnego czynu, po
zostaje jeszcze zagadką psychologiczną.

— Z Krakowa donoszą nam : Rada mia
sta odbyła wczoraj posiedzenie pod przewodni
ctwem prezydenta Friedleina. Na interpelacyę 
radcy dr Franciszka Paszkowskiego w sprawie 
nowego statutu miejskiego odpowiedział prezy
dent, że po ukończeniu dyskusyi budżetowej w 
Radzie miasta, poczyni kroki w kierunku przy
spieszenia tej sprawy. Rozwinęła się następnie 
obszerna dyskusya nad interpelacją radcy Rosen- 
blatta w sprawie pęknięcia głównej tury wodo
ciągowej i pozbawienia miasta wody. Podniesiono 
potrzebę położenia drugiej głównej ru ry  i upro
szono prezydenta, aby zbadał przyczyny pęknię
cia rury, dlaczego wymiana na inną tak długo 
trwała i obmyślił środki zapobieżenia na przy
szłość podobDeinu pozbawieniu miasta wody.

Uchwaliła Rada udać się do Koła pol
skiego, aby uzyskało u Rządu z powodu zastoju 
budowlanego i braku pracy, rozpoczęcie już teraz 
robót, około rozszerzenia gmachu kolei państwo

wych. Dłuższa dyskusya toczyła się nad proje
ktowaną przez sekcję jednolitą taryfą jazdy na 
kolei elektrycznej (I klasa 16 h., II klasa 10 h.); 
podnoszono, że jednolita taryfa będzie ciężarem 
dla mieszkańców miasta i żądano podzielenia cen 
na dwie sekeye po 8 i 5 h.

Dyskusję Rada przerwała i przystąpiła do 
posiedzenia tajnego, celem udzielenia prawa pre
zenty na starsze nauczycielki szkół ludowych. 
Prezentę otrzymały pp.: Amelia Reichmanówna, 
Anna Golińska. Jadwiga Rozwadowska, Zofia 
Henochówna, Emma Schmirtówna i Marya La- 
tinikówna.

Wczoraj o godzinie 8 wieczorem wodociąg 
miejski rozpoczął ponownie swoją służbę, po 
przerwie od godz. 10 min. 50 rano dnia przed
wczorajszego

—  Z Krakowa donoszą pryw atnie: 
Pierwszym dyrektorem powiatowej Kasy oszczę
dności w miejsce ś p. Bereźnickiego ma zostać 
obecnie drugi dyrektor p. Sędzimir a jego znów 
następcą zastępca dyrektora p. Zdzisław Gep
pert.

— Zmarli w ostatnich dniach: w Buda
peszcie, Ludwik Czernatonyi, wybitny dzienni
karz i poseł sejmowy, w 78 roku życia.

We Lwowie, Józef Kopaczyński, kupiec, 
w 49 roku życia.

W Krakowie, Walerya z Weberów Maye- 
rowa, żona ofieyała pocztowego, w 32 roku życia.

W Olszanicy, Teodor Scrabal, em. podpuł
kownik, w 67 roku życia.

W Warszawie, Stanisław Żebrowski, współ
pracownik warszawskiego W ieku, w 66 loku 
życia.

— Odznaczenie Polaka. P. Józef Gałę- 
zowski, pułkownik, odznaczony został przez rząd 
francuski krzyżem legii honorowej za 3 5 -letnie 
usługi oddane instytucji francuskiego Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego.

Z powodu tego odznaczenia przyjaciele i 
koledzy pułkownika, tudzież członkowie kolonii 
polskiej zebrali się w dniu 3 b. m. w domu 
jubilata i wręcz.yli mu krzyż brylantowy z adre
sem, opatrzonym licznymi podpisami.

— W ypadek na kolei. Z Przemyśla 
donoszą nam : Dnia 3 b. m. około godziny 1 w 
nocy pochwyciła lokomotywa pociągu osobowego 
nr. 18 strażnika kolejowego Karola Sawickiego, 
pełniącego służbę przy strażnicy kolejowej nr. 187 
tuż za mostem żelaznym na Sanie, wskutek czego 
Sawicki został zabity.

— Zemsta służącego. Z Podhajec piszą 
nam; We dworze w Mużyłowie, tutejszego po
wiatu, spaliły się w dniu 1 b. m. meble i inne 
ruchomości p. Franciszka Bocheńskiego, właści
ciela dóbr, wartości 10.000 K. Pożar miał wznie
cić Mikołaj Łuozka, były lokaj p. Bocheńskiego 
z zemsty za to, że został ze służby wydalony. 
Łuezkę aresztowała żandarmc.rya i odstawiła do 
tutejszego sądu powiatowego.

— N ieszczęśliwy wypadek. Z Brodów 
piszą nam : Dnia 3 b. m. włościanin z Komo- 
rówJd, Iwan Pryjniak, wskutek własnej nieostro
żności wpadł podczas wyciągania wody do 12 m. 
głębokiej studni i zabił się na miejscu.

—  Śmierć w skutek poparzenia. Z Mo-
ścik donoszą: Marya Kożuch, 7 -letnia córka 
włościanina Iwana Kożucha z Sądowej Wiszni, 
zdejmując ze ściany lampę palącą się, oblała się 
przez nieostrożność naftą. Od nafty zajęły się 
suknie dziecka, wskutek czego odniosło ono tak 
ciężkie obrażenia na ciele, że w kilka godzin po 
wypadku wyzionęło ducha.

— Z Budapesztu telegrafują nam : Wszy
stkie rzeki w całym kraju wzbierają, na Dunaju 
lody spłynęły.

Powiesił się tu pensyonowany urzędnik, 
niejaki Gyucihovics, znany jako biedny skąpiec. 
Przy denacie znaleziono 362.700 koron i testa
ment, w którym cały swój majątek zapisał na 
utworzenie Uniwersytetu w Preszburgu.

— W yrodna matka, Z Warszawy do
noszą: Niejaka Władysława Żebrowska, nieza
mężna, postanowiwszy pozbyć się bliźniąt 3-ty- 
godniowych : córeczki i synka, wlała pierwszej 
do ust karbolu. Krzyk dziecka sprowadził ratu
nek; synka odebrano wyrodnej matce, a otrutą 
córeczkę odwieziono do szpitala. Zbrodniarkę 
aresztowano.

— N iezwykły w yrok , czyniący karę 
śmierci wyrafinowanem okrucieństwem, wydał 
świeżo sąd w Montpellier, w stanie Bermont, w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Nie
jaki Frank Shaw za zamordowanie szeryfa ska
zany został na karę śmierci przez powieszenie, 
które jednak wykonane będzie dopiero w rolni 
1903. Aż do tego czasu, z wyjątkiem 3 osta
tnich miesięcy, które spędzić ma w odosobnieniu, 
skazany ma pracować w ciężkich robotach.

Halli Iracla-artFstFCM
P. Zapolska wykończyła nową sztukę 

p. t. „Życie na żart". Jedeu z korespondentów 
do pism warszawskich miał sposobność przeglą
dania tej komedyi i tak o niej pisze: Akcya 
rozgrywa się w świecie plutokracyi lwowskiej. 
Udział w niej bierze przeszło trzydzieści osób.



Nadesłane.
Po 25-letniej praktyce w atelier dentysty- 

eznem W. p. J. Weissa i dr. A. Weissa, otworzyłem 
własne atelier przy nliey Kopernika 1. 8, I. piętro 

Z głębokim szacunkiem 
E m il  P o r d e s .

Codziennie koncert wiedeńskie kapeli damskiej 
„ T e g e tth o f“

Początek o godzinie 7 wieczór do g. w pół do 
jedenastej bez zbierania.

T a n i a  i d o b r a  k u c h n i a .
Piwo Ołomunieckie równa się pilznerowi 

pór litry 12 ct.
Piwo Bawarskie pół litry 14 ct.

2 gabinety dla kółek towarzyskich

w Piwiarni Ołomunieckiej
ulica Sykstnska 1. 87.

Z głębokim szacunkiem
Zygmunt Menasches,

restaurator.

COLOSSEUM THORNA
Olbrzymi program: Manuela I Rudesinelo Roche ze 
swoimi wilkami. The Auer’s, gałganiarze paryscy. 
Francis Gerard, najznakomitszy ekwilibrysta. The 
Marius, komiczny rek ekscentr. Rudno - Ingar? The  
T rilb y ’8, tercet szalony. M arnltz Manello, trupa akro- 
baoka, głowa na głowie na toczącym się globusie. 
S iostry Norana ze swoimi papugami, gołębiami i 
kakadu. Edgar Jones, ekscentryk muzyczny. 3 Go- 
Idndrinas, tańce i śpiewy narodowe. Lola Franke, 
subretka. Codziennie o godzinie 8 wieczór wielkit 
przedstawienie. Co nieezieli i ęwięta 2 przedstawie

nia. Co piątku H i g h-L i f  e.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Przyjechali do Lwowa
dnia 8 marca 1901.

H O T E L  G E O R G  E.
PP. Ś. ks. Sapieżyna z Biłki szlacheckiej 

W. ks. Czartoryski z Wiązawniey, F. Walewska z 
Kossowa, E  br. Kalbermatter z Wiadnia, E. Wi
śniewski z Krakowa, J. Mandyezewski ze Stanisła
wowa, T. Krzysztofowicz z Józefówki, A. Raczyński 
z Zawałowa. ______

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. października 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejsfeim).

Pociągi

posp. osob.
0 godzinie

12-05B
Sl2-20 I
18-81

1 3 35 1

przyjeżdżają do Lwowa, [dworzec główny]

1.35

145

235

6-10
6-20

7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 
1-15

t
8-49

\

9-45

1000

10-15
10-30

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia.
Z Czerniowiee, Itzkan, Constancy, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 

Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia.
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniee.
Z Krakowa, Berlina. Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuehowie, (codziennie od I3/6 do 16/9 włącznie)
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Kbresmezó, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa.

Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.

Z Czerniowiee, Itzkan. Bukaresztu, Gałaeu, Jass, Husiatyna 
i Stanisławowa.

Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola i Brodow.

Z Brzuehowie (od l8/6 do 16/„ w niedziele i święta).
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Krakowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Belzca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuehowie, (od ls/6 do M/e w niedzielę i święta).
Z Janowa (od '/b do ir'/s> w niedziele i święta).
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, 'Tarnowa, Lubaczo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
, Z Brzuehowie (od ls/6 do ^/e).

Z Janowa (codziennie od ‘/s do 15/9).
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przeworska i Rozwadowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, K6- 

resmezo.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee.

Pociągi

jposp.j osob. odjeżdżają ze Lwowa [dworca, głównego]

1-30

6 25 
630  
6-35

8.40

9-00
915
9-25

9-55
10-20

a a  dworzec „ P o d i a i c u “

Z Podwołoezysk, Tarnopola.
Z Tarnopola.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

U w e g a :  Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy ez<sDl   _ _ 1 i . • . . J J .

; o godzinie . _______________________
SoEHSSSfi®*
812-401 1 Do Krakowa. (Wiednia, Wiocławia, Berlina).

8® 2-511 8  Do Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy.
4-151 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 

|  Do Brzuehowie (od ls/6 do le/9 cedziennie).
Do Ławoc/nogo, Munkacza, Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaezowa.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od 1/3 do IS/„) Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma

łowa, Kozowy.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janowa (od */s do lfl/9 w niedziele i  święta).

1 55 | I Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów).
| Do Brzuehowie (od 13/B do ł8/0 w niedziele i święta).

I>o Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
: Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina,

3 05 Do Stryja, Borysławia.
| Do Janowa codziennie od 1/B do ,6/9).

—• _  i Do Brzuehowie (codziennie od 18/5 do “ /„).
3 30 Do Rzeszowa, Chyrowa. Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 
” l 0|  Do Stanisławowa.
6 T 3 | Do Janowa od ls/9 do *•■/< 1901 codziennie.

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orł§«
I  wa, Tarnowa.

6-50| Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
7-10| Do Tarnopola i Brodów.
?-25g Sokala i Rawy ruskiej.

Do Brzuehowie (od ,s/5 do '% w niedzielę, i święta).
—■—|  Do Janowa (od 1/5 do ls/# w niedziele i  święta).
10-501 Do Czerniowiee, Itzkan.
10-40I Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwad wa,

8 Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
11 -00 3 Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Grzymałowa.

a <1 wores ,„P ł  i! s s  m e j  e“

Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. 
Do Podwołoezysk.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.
Do Tarnopola.
Do Podwołoezysk.

•środkowo- europejski jest późniejszy o 36 miaut od czasu Iwowsiue- 
_ rekeyi prz-  ' ' '

ikładea jazdy.

o. t o-------------------------- WiUc&o oiutt:Jl A „ j - r ------ *-Msiu r uu IWOWNKI0*
go. Biuro informacyjne c. k, kolei państwowych w gmachu Dyrekcji przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rosW»rfa«a iowAn

CENNIK
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 8 . marea 1901.

I. A koye za  sztuką.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przern.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
II. L isty  zastaw ne za 100 £ . &
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 *

„ „ „ 4 V / o > s . w 5 0 1 .  • *
„ „ 4°/0 „ „ 60 1. po 200 K. s
„ kraj. 41/a°/0 w. a. los w 51 1. •*>
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza
ernisya)..........................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 s  
los w 41‘Zs lat . . . .  g 
4% los. w 56 lat . . . 0

III. Oblig* za 100 K. a.
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. s  
Buków, funduszu propin. 5% w. a. M 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) N 

n 4’/a°/o (3em.) * 
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 ^  
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873 

n „ 4% po 200 keron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/ po 200 k.
„ 41;a°/o„200 k.

IV . L osy.
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat c e sa rsk i................................
20 fr a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . .__ . .

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K.

610 -  

354 — 

423 — 

537 -

W

364

429

549
150

400 — 410 

400 -  420

109 50 -
98 — 98 70
90 — 90 70
98 70 99 40
92 — 92 70

92 — 92 70

93 _ 93 70
90 60 91 30

95 60 96 30
100 50 — _
101 — 101 70
98 70 99 40
92 50 93 20
92 — 92 70

100 — — —

92 80 93 50
87 — 87 70
97 2-5 97 95

65 — 69
_

11 27 11 45
19 05 19 30

253 — 257
253 — 255 _
117 20 117 70

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 184.—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.50 142.59

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 6 9 .-  171.—
,. 1864 po 100 zł. . . . 207.50 209.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 206.50 207.50

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr. 301.— 302.50

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................

Austr. renta w wal, bor. wolna od

płacą żądają

92.50
95.35

93.25
96.35

87.50 88.

118.25 118.45
    fcor. wolna od

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 98.30 98.50

C. O bllgaoya kolejow e.
9-5.70 96.60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7. marea 1901 

A . O gólny d łn g  państw a. płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listop ad ............................................98.70
lu ty-sierp ień ............................................98.65

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec............................................98.65
kwiecień - p aździern ik ............................98.65

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Kol. za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.

akeye) ...............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

IDO zł. 574 pr.....................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr.........................

Kol. Arc. Albreehta za 300 zł. 5 pr.
w złoeie za 200 zł. 5 pr. . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.......................................

Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr...............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr........................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.........................................

Kol. lwowsko-czern.-jassbiej i r .  1894
za 200 kor. 4 pr.................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr...................
U.  D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).

118.15 118.35

115.50 ——

497— .5 0 0 -

121.60 122.60

96— 96.60

428.25 430.25

(kolejowe).

96.65 97.65

97.65 98.64

94.35 95.35

95.60 96.60

95.50 96.50

117— ---

80.

99.75
9-1.15

244—
239—
103.—
94—

109.50
98.25

81.50

100.75
95.15

246—
241—
104—
94.50

110.50
99.25

98.90
98.85

98.85
98.85

93.65 
99.25 

149.25 
172.— 
172 —

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4V'8 pr. 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4“/0 

„ poż. prera. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E. O bllgaoya indeinnizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.10
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  93.10

F . Inno publiozna pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100 

zł. 5 pr..................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr......................................
iBukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 pr......................' . . . . 102.50

261.— 
106.10

93.85
100.25
151.25 
173—  
173.—

94.10
94.10

262—
107.10

75 93.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 4i»0 frank.

OL L isty  zastaw na. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nora.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 47, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ n „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
>, >■ » „ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ n ’i los. 50 lat 47s pi*
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ >, 4 pr. stare . .
„ „ >, „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 ‘/s pr. 517, lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/., pr.

Banku kraj. losy 571/,. 1. za 200 k. 4 pr.
: Austro-węg. banku 40*/, lat los. 4 pr.

„ “ „ 50 lat los 4 pr.

H . O fe ligaoyo  z prawem piei 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

o u » » tł u 1887 “T pr.
n » n 11 11 n 1888 4 pr.

n a >1 ;i 18914 pr.
Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.................... ..... . . .
Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ ,, „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilisa) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .

, Palffy 40 zł. mk.....................................
j Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

l ą | płacą
2 6 . -
6 1 . -

1 9 9 .-
67.50

§33.—

6 0 0 .-
1 6 7 .-

źądają 
2 7 .-  
6 4 . -  

201.- 
69.50 

240.—

90— 91—
91— 92—
93— 94—
93— 9 4 . -
90.75 90 90

98.50 99.20

101.35 102—

98.50 99.25
92— 93—
99— 100—
99— 100—

•wszeństw®

106.35 107.35
109.35 110,35
97.90 98 70

100.— IO'j.50
98.20 99—
98— 98.70

87— 87.70

94.40 95.20

10060 107.40
105.35 106.35
93.90 94.90

14.75 15.75
401— 403—
143— 145—
74— 76—
66— 08—
-57— 59—

149— 150.50
48.50 49.50

694.— 
1395.— 
609—  
355—  
421—  

1672—  
551 50 
266 80 
275—

276—  
2485—

696—
1397—

611—
365—
422—

1678—
552.50
267.80
277—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
I Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
t Salina 40 zł. mk.....................................
|  Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
I St Genois 40 zł. mk..............................

Pożyczka ra. Stanisławowa 20 zł.
„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr.

Pożyczka miasta Tryestu 50 zŁ  4 pr.

K. A koye banków (za iztukę).
Banku Angio-austr. 240 kor.] . . . 275.- 
Peszt. banku handl. 500 zł. . . .  2475 - 
Zakład kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Galic. banku hipotecz. 200 zł. . .

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł....................
„ Związków. (Unionbank) 200 zł.

Czesk. banku związk. 100 zł. . . .
Zivnosteóska banka 100 zł...................

[>. A koye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 410—  

„ „ ,, akeye zakład 200 zł. . 330—  ——
Kolei półn. ces. Eerdyn. 1000 zł. mk. 6318—  6348.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— ——
Kol. Lwów-Betzee (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—

Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 548.50 550.50 
wschodn. - galic. - lokaln. 200 zł. 392.— 400 —
państwowych 200 zł......................
południowej 200 zł................... ....

,, węg. galicyj. I. 200 zł. . . .
Austr. Tow. żegi. na Dunaju 500 zł. mk.

M. A koye Przedsiębiorstw przi
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. 

ego tow. Żelazn, przeiu. 200 zł.
Scliodniey 500 bor..................................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W E K S L E

Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . 
Petersburg za 100 rubli 5*/a pr.

O. W A L U T !
Dukat c e s a r s k i .....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-frankówka..........................................
20-inarkówka..........................................
Rosyjski p ó łim p er ia ł...........................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . . 
R u b l e ..........................................

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4Vio oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°j0 oblig. pożyczki m. Lwowa

421— 4.24—
794— 800—

emysłowyeh.
843— 847—
850— 855—
457— 458—

16-55— 1665.—
1385— 1396.—

462— 466.’—

117.40 117.55
240.30 240.50

95.30 95.42

117.50 117.90
90.50 90.70
95.20 95.30
95.20 95.80

•

11.35 11.39

19.07 19m9
23.49 23.57

117.40 117.55
90.50 90.70

2.53 2.54

1
Dorn bankowy i kantor wymiany

Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotną 
poeztą bez doliczenia prowizyi.



a

Licytacye.
L. cz. B. 23/01 (5) [1808 8 - 3 ]

Dnia 17. kwietnia 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacja realności objętych wyk. 
hip. 1. 301 ks. gr. gm. kat. Uście, tudzież 
wyk. 1. 761 i 971 ks. gr. gm. kat. Karlów, 
z przynależnościami.

Nieruchomości te oceniono a) realność 
objętą, lwh. 301 gm. Uście na 293 kor. 28 
hal., b) realność objętą lwh. 761 gm. Karłów 
na 228 kor., c) realność objętą lwh. 971 gm. 
Karłów na 47 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 195 kor. 52 hal., 
ad b) 152 kor., ad c) 31 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co ao samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 20. lutego 1901.

L. cz. E. 2074/00 (5) [1789 3— 3]
Dnia 18. kwietnia 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego Iicytacya realności a) lwh. 112 i b) 
iwh. 109 ks. gr. gminy Wola błażowska ob
jętych. wraz z przynależnościami.

Nieruchomości są ocenione ad a) na 
2919 kor., przynależności na 142 kor., ad b) 
na 1101 kor.

Najniższa c«na, niżej której sprzedaż 
r ie nastapi, wynosi ad a) 2041 kor., ad b) 
734 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
1 umenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia iego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jeuyme przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 7. lutego 1901.

L. 101/01 [1927 2 - 3 ]
Obwieszczenie.

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
nowo zbudować się mającej rzeźni miej
skiej w Radomyślu, rozpisuje 'się ni- 
uiejszem licytację na 20 marca 1901.

Plan i kosztorys do przejrzenia 
w kancelaryi gminnej w godzinach u- 
rzędowych.

Cena według kosztorysu wynosi 
12.592 koron 70 halerzy.

Reflektanci zechcą wnosić oferty 
do 50 marca 1901 do godziny 12 w  
południe zaopatrzone wT wadyum 10%- 

Zwierzchność gminna.
Radomyśl, dnia 5 marca 1901.

W. Gardulski.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budzanów, dnia 19. lutego 1901.

L. cz. E. 153 00 (16) [1910 2— 3]
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędności 

w Trembowli, zastąpionej przez adw. dra 
Friseha w Trembowli, odbędzie się dnia 18. 
marca 1901 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
w Budzanowie, relicytacya 1/6 części realności 
lwh 416 giriny Romanówka objętej, składa
jącej sie z parceli bud. 113/2 i parc. grunt.! 
104/2, 395/2, 863/2, 1033/2, 1437 2 i 1438/1  \ 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, j 
jest ocenioną na 213 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 106 kor. 67 hal., l 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do j 
skutku. j

-Gazeta Lwowska" Nr. 56 z

L. cz. E. 2618,00 (4) [1905]
Dnia 2. kwietnia 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 12 sądu 
tutejszego licytacja a) 1/9 części realności 
lwh. 66, b) 2/12 części realności lwh. 70, 
c) 1/2 realności lwh 167, d) 1/8 części real
ności lwh. 168, e) 1/3 części rejljości lwh. 
350, f) 1/4 części realności lwh. 410 ks. gr. 
gm. Hurnie, tworzących gospodarstwo wiejskie.

Wartość szacunkowa powyższych części 
nieruchomości wynosi 2466 kor. 37 hai.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1644 kor, 25 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku. postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wfej, jeśft nie mieszkają w okręgu sądo. niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 23. stycznia 1901.

L. cz. B. V. 3488/99 (18) [1904]
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

dla handlu i przemysłu w Stanisławowie, 
odbędzie się dnia 4. kwietnia 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio
nym, w biuize Nr. 34, licytacja realności 
objętej whl. 1467 gm. Stanisławów, Izraela 
Bertiseha własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 3249 kor. 51 hal.

Najniższa cena wynosi 1856 kor. 02 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, w obec których, niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalna należy zgło
sić do sądu u aj późniaj przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być juź ze skuikiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 10. lutego 1901.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się, i odnoszące się do tej nierucho
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 28. lutego 1901.

L. cz. _E. 730/00 (3) [1920]
Na żądanie firmy handlowej Bracia Billig 

w Gródku, odbędzie się dnia 9. kwietnia 1901
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Sądowej 
Wiszni, Iicytacya realności lwh. 268 ks. gr. 
gm. kat. Sądowa Wisznia objętej, Macieja i 
Karoliny Murzyńców własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 2240 kor.

Najniższa cena wynosi 1493 kor. 33 hal., 
poniżę) tej c-eny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być juź ze skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powslaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 30. stycznia 1901.

L. cz. E. 1167/00 (5) [1909]
Na żądanie Leisora Schiffmana, nego- 

cyanta w Borszczowie, odbędzie się dnia 9. 
kwietnia 1901 o godz. 11 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacja realności lwh. 1321 ks. gr. gm. kat. 
Jezierzany.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 150 kor., przyna
leżności niema żadnych-

Najniższa cena wynosi 100 kor., poniżej 
tej ceny sj rzedaż nie przyjdzie dc skutku.

dnia 9 maroa 1901.

L. cz. E. 717/00 (6) [1921 1 - 3 ]
Dnia 17. kwietnia 1901 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się Iicytacya realności 
lwh. 52 i 3/8 części realności lwh. 123 ks. 
gr. gm. kat. Stefkowa objętych, wraz z przy
należnościami.

Realność lwh. 52 oceniono na 370 kor., 
zaś 3.8 części lwh. 123 oceniono na 456 kor. 
42 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
me nastąpi, wynosi co do realności lwh. 52 
kwotę 223 kor. 33 hal., zaś co do 3/8 części 
realności lwh. 123 kwotę 308 kor. 3 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tych nieruchomości przejrzeć 
można w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

.rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
| głyby być już ze skutkiem podnoszone, 
i Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższych nieruchomościach bąaź 
obecnie już istnieją, ba aż w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania, jedynie przez przybicie na tabiicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 1. marca 1901.

L. cz. B. 851/00 (2) [1908]
Na żądanie Komercjalnego Towarzystwa 

kredytowego w Borszczowie, odbędzie się dnia 
9. kwietnia 1901 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
Iicytacya połowy realności lwh. 397 i całej 
realności lwh. 399 ks. gr. gm. Strzałkowce 
objętych, Wasyla Łukaszów syna Sebastyana, 
własnych.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 840 kor. a t o : połowa real

ności lwh. 397 na 220 kor., zaś realność 
lwh. 399 na 620 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 560 kor. 
01 hal. a to: od połowy realności lwh. 397 
kwotę 146 kor. 67 hal., zaś od całej real
ności lwh. 3 9 kwotę 4 !3  kor. 34 hal., poni
żej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może kezdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 7. lutego 1901.

L. cz. E. 2481/99 (15) [1944]
Na żądanie Jabóba Markusa 2 im. Lach- 

nera, odbędzie się dnia 19. marca 1901 o godz. 
9 V8 przed południem, w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 9 w Jarosławiu, licy- 
tacya 158/300 części realności 1. k. 113 w Ja
rosławiu położonej, lwh. 1740 ks. gr. tejże 
gminy objętej, Herszka Meilecha Strassberga 
własnych.

Części nieruchomości, wystawione na 
licytację, są ocenione na 1305 złr. a. w.

Najniższa cena wynosi 870 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 26. stycznia 1901.

L. cz. B. 887/99 (6) [1949
Na żądanie Kasy oszczędności miasts 

Kołomyi, zastąpionej przez dra Teofila Dębi
ckiego, odbędzie :-,ię dnia 21. marca 190]
0 godz, 11 przed południem, w sądzie niże 
wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacja real 
ności lwh. 630 i 632 gminy Żywaczów, wra: 
z przynależnościami, składającemi się z chatj
1 szopy.

Nieruchomości, wystawione na licytację 
są ocenione na 3747 kor., przynależności żai 
na 15 kor.

Najniższa cena wynosi 2508 kor., poniżą 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się d( 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienu 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzu 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejszi 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg< 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa luli 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądj 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s “do 
w ej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów’ 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądi 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 5. stycznia 1901.
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L. cz. E. 621/00 (5) [1941]

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Nadwórnie, zastąpio
nego przez adw. dra Eliasza Fischlera w Sta
nisławowie, odbędzie się dnia 26. marca 1901
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II , lieytacya 1/4 
części realności objętej whl. 325 gm. kat. 
Strzeliska nowe, spadkobierców Kopia Majera 
a t o : Dawida Eiziga Majera, spadkobierców 
Herza Majera, a to: małol. Kuchli, Feigi i
1 Uschera Majerów, Chaji Sary 2 im. Majer 
i Perlą Majera własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1000 kor., z czego 1/4 część 
tej realności spadkobierców Kopia Majera 
własna przedstawia wartość 250 kor.

Najniższa cena wynosi 125 kor., jako 
połowa wartości szacunkowej, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 15. lutego 1901.

L. cz. E. 4282/00 (4) [1939]
Na żądanie Banku powiatowego w Tar

nopolu, odbędzie się dnia 28. marca 1901
0 godz. 1 0 1/, przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, 
lieytacya połowy ciała tab. lwh. 559 ks. gr. 
gm. kat. Ostrów objętego, z parc. grunt, pod
1. kat. 1402/2 i 1770/2 się składającego, bez 
przynależności.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 130 kor.

Najniższa cena wynosi ze względu na 
wartość szacunkową 86 kor. 67 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec któryeh niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 11. lutego 1901.

Konkursa.
L. 940 [1899 2 - 3 ]

K o n k u r s  
Na opróżnioną posadę adjunkta sądowe

go w Krakowie lub na takież posady przy 
innych sądach kolegialnych lub powiatowych 
opróżnić się mogące rozpisuje się konkurs z 
terminem do 20. marca 1901.

Podania należy wnieść w przepisanej 
drodze do tutejszego Prezydyum.

Prezydyum Sądu krajowego.
Kraków, 28. lutego 1901.

L. Prez. 111/1 (6) [1892 2 - 3 ]
Sąd powiatowy w Niemirowie przyjmie 

zaraz pisarza z płacą miesięczną 50 kor. 
Niemirów, dnia 1. marca 1901.

L. 22839/11 [1881 3 - 3 ]
K o n k u r s .

_1) Na posadę pocztmistrza 2 klasy 2 
stopnia przy c. k. Urzędzie pocztowym w Ko- 
złowie, z ryczałtem 70Ó kor. na służącego i 
wynagrodzeniem 900 kor. za codzienne jazdy 
posłańcze między Kozłowem i Jezierną.

2) Na posadę ekspedyenta II1/4 przy c. 
k. Urzędzie pocztowym w Romanówce z ry
czałtem 878 kor. na służącego i wynagrodze

niem 1000 kor. za jazdę posłańczą raz na 
dzień do Borek wielkich i z powrotem.

Podania należy wnosić najpóźniej do 
20. marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów h Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicy i 

Lwów, dnia 1. marca 1901.

L. Prez. 126 6/1 [1951]
0 . k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

przyjmie natychmiast biegłego protokolanta 
za miesięczną płacą 50 kor.

Tarnobrzeg, 6. marca 1901.

Upadłości.
L. cz. V. 4/92 18, 19, 21 [1933]

O b w i e s z c z e n i e .
Celem ustalenia roszczeń zarządcy masy 

konkursowej Mendla Lipschiitza do wyna
grodzenia i celem powzięcia uchwały co do 
sposobu zrealizowania nieściągniętych wierzy
telności, wzywa się wszystkich wierzycieli 
konkursowych Mendla Lipschiitza byłego wła
ściciela fabryki zapałek i młyna parowego w 
Werbiążu niżnym, ażeby dnia 15. marca 1901 
o godz. 9 rano zgłosili się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 23.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 2. marca 1901.

L. cz. Nc. II. 291/99 (10) [1819 2 —3]
O k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

zawiadamia, że projekty uzupełnienia ksiąg 
gruntom jc h  dla gminy katastralnej Krawce, 
w okręgu sądu powiatowego w Tarnobrzegu 
położonej dopisaniem parcel gruntow ych: 
1869/1, 1869/2, 1869/3, 1869/4 i dla gminy 
katastralnej Lisia góra, położonej w okręgu 
sądu powiatowego w Tarnowie dopisaniem 
parceli gruntowej 4522, zostały wygotowane 
i projekty nowych wykazów hipotecznych, 
powyższe parcele obejmujących, poczynając 
od dnia 15. marca 1901 za wykazy hipote
czne uważane będą i że od tegoż dnia wolno 
je przeglądać w odnośnych sądach powiato
wych w Tarnobrzegu, a względnie w Tarno
wie, jak również, że od tegoż dnia wszelkie 
nowe prawa własności zastawu, czy jakie- 
bądź inne prawa hipoteczne, odnoszące się 
do powyższych nieruchomości, jedynie przez 
wpisanie do księgi gruntowej mogą być na
byte, ograniczone, przeniesione, lub wykre
ślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie ce
lem ustalenia, powyżej wymienionych wyka
zów hipotecznych —  c. k. sąd krajowy wyż
szy w zyw a:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych wykazów 
nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę wpi
sów hipotecznych, odnoszących się do stosun
ków własności lub posiadania, bsz różnicy, 
czyby ta zmiana przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie oznacze
nia nieruchomości lub połączenia ciał hipote
cznych lub w jakikolwiek inny sposób nastą
pić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed otwar
ciem powyższych wykazów nabyli do jakiej 
nieruchomości tymi wykazami objętej prawo 
zastawu służebności lub jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile one 
jako do dawnego stanu biernego należące 
wpisane być mają, a już tamże wpisane nie 
zostały, — aby z temi prawami zgłosili się 
do odnośnych sądów powiatowych w Tarno
brzegu, a względnie w Tarnowie najdalej do 
dnia 1. lipca 1901, gdyż prawnym skutkiem 
zaniedbania lub uchybienia tego terminu jest 
utrata prawa do poszukiwania zgłosić się ma
jącej pretensyi przeciw osobom, które prawo 
hipoteczne na podstawie wpisów, w powyż
szych wykazach zamieszczonych, a niezaprze
czonych w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być przedłużonym, ani do pierwotnego 
stanu przywróconym; a od obowiązku zgło
szenia się, w tym terminie z pomienionemi 
prawami lub roszczeniami nie uwalnia oko
liczność, iż zgłosić się mające prawo było już 
może zapisane w jakiej księdze gruntowej, 
było wiadome z jakiej rezolueyi sądowej, lub 
jest przedmiotem dochodzenia, wskutek po
dania lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, dnia 13. lutego 1901.

L. ez. Nc. 22/01 (1) [1898 2 - 3 ]
0. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 

zawiadamia, że projekt uzupełnienia księgi 
grunt, dla gminy katastr. Niedźwiada, w o- 
kręgu sądu powiatowego w Ropczycach poło
żonej przez wciągnięcie do niej parcel grunt, 
lkat. 3296/1, 3296/2, 3301/1, 3301/2, 3301/3, 
3302/1, 3302/2, 3303/1, 3303/2, 3303/3,
3303/4, 3303/5, 3303/6, 3303/7, 3303 8,
3303/9, 3303/10, 3303/11, 8303/12, 3303/13,
dotąd w żadnej księdze grunt, nie wpisanych,

został wygotowany; że projekt wykazów hi
potecznych do których te parcele wpisano, 
nianowicie: 688, 689, 690, 691 poczynając 
od dnia 15. marca 1901 za wykazy hipote
czne uważane będą; że od tegoż dnia wolno 
je przeglądać w c. k. sądzie powiatowym w 
Ropczy ach; jak również, że od dnia tego 
wszelkie nowe prawa własności, zastawu, czy 
jakiebadź inno prawa hipoteczne, odnoszące 
się do powyższych nieruchomości, jedynie 
przez wpisanie do tej księgi gruntowej mogą 
by ć nabyte, ograniczone, przeniesione lub 
wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie ce
lem ustalenia powyżej wymienionych wyka
zów hipotecznych c. k. sąd krajowy wyższy 
wzywa :

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych wyka
zów nabytego, chcieli uzyskać zmianę wpisów 
hipotecznych odnoszących się. do stosunków 
własnośei lub posiadania, bez różnicy, czyby 
ta zmiana przez dopisanie, odpisanie, przepi
sanie, przez sprostowanie oznaczenia nierucho
mości lub połączenie ciał hipotecznych lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed otwar
ciem tych nowych wykazów hipotecznych na
byli do jakiej nieruchomości, wpisanej do 
tych wykazów lub do jej części, prawo zasta
wu, służebności lub w ogóle jakie inne prawa, 
do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
te prawa jako od dawnego stanu biernego 
należące, wpisane być mają, a już tamże 
wpisane nie zostały, aby z temi prawami zgło
sili się do c. k. sądu powiatowego w R ipczy- 
cach najdalej do dnia 1. sierpnia 1901, gdyż 
prawnym skutkiem zaniedbania lub uehybenia 
tego terminu jest utrata prawa do poszuki
wania zgłosić się mającej pretensyi przeciw 
osobom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów w powyższych wykazach zamieszczo
nych, a nie zaprzeczonych w dobrej wierze 
nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych przedłużo
nym, ani do pierwotnego stanu przywróconym; 
a od obowiązku zgłoszenia się, w tym termi
nie z pomienionemi prawami lub roszczenia
mi nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo już może było w jakiej dawniej 
szej księdze gruntowej zapisane, było wiado
me z jakiej rezolueyi sądowej, lub jest przed
miotem dochodzenia, wskutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, 27. lutego 1901.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 65/1 (2) [1960]

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 62 czasopisma „Naprzód" 
z dnia 4. marca 1901 artykuł pod tytułem: 
„Spensyonowanie kapitana policyi„ cała strona 
4 łam 1, zawiera znamiona występków z §. 
300, ust. kar i art. IV. ustawy z dnia 17. 
grudnia 1862 L. 8/63 Dz. p. p., że zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu.

0. k. Sąd krajowy kamy jako prasowy. 
Kraków, dnia 7. marca 1901.

U . Pr. 85/1 (4) [1957]
oro jroiHEHe \

B Im0hh  6ro  Be.iauecTBa U jicapa!
II,. K. CJĄ KpaSBIIH BHCIIIIIM y  JlbBOBi

pimHB 26. JiiOToro 1901 I). 62/1 m;o 3MicTB
apTHKy.iy ysaiigenoro b uaeoiiMCH „TpoMafl- 
CKHH FojIOC" U. 8 3 flHH 14. JIIOTOrO 1 01 
nifl 3arojiOBKOM „Hic naHBCKi cayrH x o tjit  
paryBaTii naHiB“ b ycTyuax Bi,a, cjiip, „3eiujui 
noBHHHa" £0 „a thx" gajone Bi# cjhb 
„̂ IjapMoiĄH rHOÓHTeai" ąo „cycnijibhocth 11 
Bifl e.iiB „KonenB naHOBana" ^o KiHBga mi- 
cthtb  3HaMeHa npocTyncTBa 3 §. 3 2 3aK. 
Kap. m;o 3aTHM sapn^sceHa uepe3 n; k. IIpo- 
KypaTopHH) flepsKaBHy Ha ąh e  14. aioToro 
i 901 i flOBopuiena Ha TiM /i,hh KomjncKaTa 
ecTB onpas^aHa ifuiMit HaK.iap, noBH3iuoro 
apTHKyay Mae 6yrm  3HMm;eHiiH i ^a.iBHie 
po3noBCtoflHOBaHe Torosic aaóopoHene.

JTbbib, flHH 4. MapTa J901.

$1. 53. [1895]
®a§ f. 1. Dkrlaitbeśjgeridjt in 2Bim Ijat 

mit bem ©rfenntnifje bom 19. gebruar 1901, 
1) 32/1, bie SBeiteroerbmtung ber SRummer 5 
ber in Sinj erfdjeinenbeit .geitfdjrift: „2Bal)rI)ctt" 
bom 1. gebruar 1901 wegen ber ©teHen bon 
„®ie ŚhtnDgebung" bi§ „tbarten" unb bon „Unb 
er fitljrt" bi§ „$oIitiftreiberci'‘ ber 21rtifel§: 
„Sldjtung a uf ben $ug" nad) §. 491 ©t. ©. 
unb Slrt. V. be§ ©cfejseS nom 17. ®ecember 
*8o2, jft. 391. 9łt. 8 n  1868, berboten.

®a§ f. f. 8anbe§= al§ jJ3rej)gertd)t in 
©raj Ijat mit bem ©rfeuntniffe bom 28. ge* 
bruar 1901, $ r . IV. 14 1, bie 3Beiterberbrei= 
tnng ber JLtmmer 5 ber geitfdjrift: „Oefterret* 
djifdje 35erfef)r§jettHng" bom 1. fDcdrj 1901 
loegen beś SlrtilelS: „Pro domo“ in ber ©telle

bon „Unfere focialpofitifdje'' bt§ „SJłeifter madjt" 
bon „barf ntan fid) ttmnbern" bt§ „gadjtotffen 
inbefonbere", unb bon „SEBemt un-ferc facrofan* 
cte" bi§ „aut nihil" nad) §. 300 ©t. ©. ner- 
boten.

®aź t. i. maf)r.*jd)lef. Oberlanbeźgerićbt 
in 33riinn £)at mit bem ©rfenntniffe nom 22. 
fjjjebruar 1981, ®. i 6/1, bie SBeiteroerbreitung 
ber in ber ®ruderei be§ SBenjel /pora! & ©omp. 
in s$rofijttife gebrudten glugfdjrift: „Volebm“ 
toegen ber nierten unb fnuften ©tropfje nad) §. 
3 2 ©t. ©. oerboten.

®a§ f. f. Sanbe§= ald iptefjgeridjt in 
®roppan £>at mit bem ©rfeuntniffe nom 1. 
iDłdrj 1901, i|jr. IX. 3/1, bie SBeiterberbreitung 
ber -tfhtmmer 17 ber ^eitfdjrift: „®cutd)e 2Bel)r" 
bon 27. f5e6rnar 1901 loegen ber ©telle bon 
„(Sin SBerfjeug dionts" bis „33eid)tmoral em= 
pfofjleu", fomie bon „®arau§ mag aber audj 
Seber" bis jum ©djluffe be§ 2lrtifet8: „SllleS 
Uebel łommt bon 9tom'' nad) §§. 302 unb 308 
©t. ©. berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 262/00 (3) [1842 2 - 3 ]

Michał Kaczor z Bratkowiec uznany 
marnotrawcą. Kuratorem Dmytro Wasyłyszyn 
z Bratkowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 28. września 1900.

L. cz. P. 285/00 (7) [1797 2 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

Józef Chmura syn Jana ze Smęgorzowa 
Nr. 82 został uznany za umysłowo chorego, 
kuratorem jego jest Jan Chmura ze Smę- 
g- rzowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 10. grudnia 1900.

L. cz. P. 45/1 (3) [1796 2 - 8 ]
O g ł o s z e n i e .

Jan Piasecki ze Swarzowa został uzna
ny marnotrawcę, a kuratorem jego jest Sta
nisław Kiwior ze Swarzowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 16. lutego 1901.

L. cz. P. 10/1 m  [1876 2 - 8 ]
Małaszka Wysocka, córka Fedia, także 

Wosocka zwana z Dobrosina została uznaną 
marnotrawczynią, a kuratorem jej ustanowio
no Maksyma Mandzija z Dobrosina.

,0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, 17. stycznia 1901.

L. cz. L. 1/1 (2) [1824 2 —8]
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu uznaje 

Jana Ohorośnickiego z Chorośnicy marno
trawcą.

Kuratorem ustanawia dr. Teofila Kormosza 
adwokata w Przemyślu.

Przemyśl, 16. lutego 1901,

L. cz. P. 13/1 (6) [1849 2 - 3 ]
Feliksa Niemiec, żona profesora gimna

zjalnego umysłowo chora. Kuratorem Woj
ciech Niemiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 4. lutego 1901.

L. cz. L. 6/00 (6) [1855 2 - 8 ]
Iwan Zochniuk z Turza został uznany 

marnotrawcą. Kuratorem ustanowiony Iwan 
Andruszczyszyn, gospodarz z Turza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 18. stycznia 1901.

L. cz. P. XII. 163/00 (7) [1885 2 - 3 ]
Freida Weiss uznana umysłowo chorą, 

kuratorem jest Menasche Sperling z Podgórza. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 9. listopada 1900.

L. cz. IV. 523/96 16/YI [1929 2— 3]
W miejsce zmarłego Kaspra Brylińskie

go, mianowany kuratorem umysłowo niedołę
żnego Wincentego Kauckiego, Tytus Kaucki
ze Lwowa.

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział VI. 
Lwów, 12. lutego 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. firm. 110 sp. II. 448 [1561]

0. k. Sąd krajowy jako handlowy w  
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy firmie Dedrzeński 
Kowalkowscy i Ska, że jawny spólnik tej 
firmy p. Edward Kowalkowki ze spółki tej 
wystąpił.

Kraków, dnia 8. lutego 1901.



9
L. cz. 0 . II. 50/1 (1) [1911 2 - 3 ]

Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Tekli z Komarnickich 1 śl. Szafrań
skiej, 2 śl. Berezowsk.ej, wniósł Mikołaj Zinyk 
skargę o uznanie i intabulaoyę prawa wła
sności do parceli gr. 1?60 gm. Bodzanów.

Audyencyę do rozprawy wyznaczono na 
dzień 29. marca 1901 godz. 9 rano

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanej kurator Michał Niedwiedź w Budza- 
nowie będzie, ja zastępował, dopóki się w są
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta
nowi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Budzauów, 19. lutego 1901.

L. cz. A. 846/00 (2) [1621 2 - 8 ]
0. k. sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że Hnat Luciów zmarł dnia
5. grudnia 1899 w Radziejowie, pozostawia
jąc ustawowych dziedziców między innemi 
i córkę Seńkę Luciów.

Gdy miejsce pobytu tejże Seńki Luciów 
nie jest znanem, wzywa się ją, ażeby w prze
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu zgło
siła się w sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio
nym dlań kuratorem Semkiem Pańków z 
Radziejowa.

ć . k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Dolina, dnia 11. września 19('0.

L. cz. IV. 827/97 (3) [1692 2 -  3]
0. k. sąd powiatowy, Oddział I. w Bo

chni zawiadamia, że pochodzący z Buczyny 
Antoni Bobus vel Bogusz recte Bagieński 
zmarł w Demethe na Węgrzech 16. paździer
nika 1893 bez ostatniej woli rozporządzenia 

Wzywa się tych wszystkich, którzy do 
spadku po tym zmarłym prawa mieó mogą, 
aby w przeciągu roku od dnia dzisiejszego 
licząc zgłosili się w tutejszym sądzie i wyka
zując swą iegitymacyę wnieśli oświadczenie 
spadkowe, gdyż inaczej spadek, dla którego 
u tanowiono kuratorem dra Serafińskiego, per 
traktowanym będzie z tymi, którzy się oświad 
c?ą i tytuł wykażą, część zaś nieobjęta, a 
v zględnie, gdy się nikt nm oświadczy, cały 
spadek przypadnie skarbowi Państwa. 

Bochnia, 16. stycznia 1901.

L. cz. T. 12/00 (2) [1686 2 - 3 ]
OGŁOSZENIE.

0. k Sąd obwodowy w Samborze wzywa 
Jurka i Tyrnka R o m a n o w o ,sy n ó w  Aadrija 
którzy przed około 45 laty we wieku dzie 
cięcym z rodzicami wyjechali z miejsca ro
dzinnego Dniestrzyka hołowieckiego do nie
wiadomej miejscowości na Podolu, ażeby naj 
dalej do dnia 1 maja 1902 roku podali o so 
bie wiadomości tutejszemu sądowi lub kura
torowi ad w. dr. Serwackiemu w Samborze, 
inaczej po upływie tego czasu na żądanie in 
teresentów nastąpi uznanie ich za zmaiłych.

G. k. Sąd obwodowy, OddzDł V.
Sambor, dnia 5. lutego 1901.

L. cz. T. 12/1 (1) [1520 2 - 3 ]
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie w myśl §. 73 ust. w. wzywa każde
go, ktoby był w posiadaniu zaginionego weksla 
z daty Kraków 26. lub 27. listopada 1900 na 
380 koron, przez Włodzimierza Borkowskiego 
w Krakowie akceptowanego i do niego adre
sowanego, a na własne zlecenie przez p. W, 
Korneckiego wystawionego i u tego in biamo 
do Towarzystwa „rękodzielników i przemy
słowców w Krakowie źyrowanego aby takowy 
w terminie dni 45 licząc od dnia 27. lutego 
1901 jako dnia następującego po terminie za
płaty rzeczonego weksla temuż sądowi przed 
łożył, gdyż inaczej weksel ten za umorzony 
uznanym będzie.

G. k. Sąd krajowy Oddział VI.
Kraków, dnia 10. lutego 1901 r.

L. cz. A. IV. 397/99 (11) [1689 2 - 3 ]
0 . k. Sąi powiatowy, Oddział IV. w 

Złoczowie podaie do wiadomości, że mar -a 
1899 zmarł Jakób Teodorow-ki w Złoczewie 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
powołanymi do spadku z ustawy są wnuko
wie spadkodaw cy Ludwika, Anna, Michał, 
Antonina i Mikołaj Samborscy.

Sąd nie znając pobytu Michała Sambor
skiego wzywa go, ażeby w przeciągu retu 
jednego licząc od dnia poniżej wyrażonego, 
zgłosił się w tymże sądzie i wniósł oświad
czenie Się dziedzicem, w przeciwnym bowiun 
razie spadek byłby przeprowadzony z dziedzi
cami zgłaszającymi się i z kuratorem dr. Ber
nardem Alterem dla niego ustanowionym.

Złoczów, 7. lutego 1901.

jako akceptanta, zaś Salomona Hirschberga 
i Judy Birnbauma jako żyrantów, aby takowy 
w terminie dni 4& liczą" od ostatniego dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu w Gazecie urzę
dowej Lwowskiej w tutejszym sądzie przed
łożył, gdyż inaczej na ponowny wniosek Jo
nathana Birnbauma weksel powyższy za umo
rzony uznanym będzie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 6. lutego 1901.

L. cz. A. 401/99 (6) [1644 2— 3]
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Iwana Kohuta wzywa się, by pod rygorem §. 
131 pat niesp. w przeciągu roku zgłosił się 
w tutejszym sądzie do spadku po śp. Jewdo- 
sze Kucan z Kozówki osobiście lub przez peł
nomocnika.

Kuratorem dla niego ustanaw ia się c. k. 
notaryusza p. Włodzimierza Lewickiego z 
Kozowy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kozowa, duia 28 sierpnia 1900.

L. cz. A. 250/98 (6) [1540 2 -  3]
0. k. Sąd powiatowy w Uhnowie Od

dział I. podaje do wiadomości, iż przed 15 
laty zmarł w Karowe Tytus Dudek, rolnik z 
z Ghlewczan, bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Do spadku po tym zmarłym powołani 
są na podstawio dziedziczenia z ustawy teg\ ż 
dzieci Semko. Pałańka, Anna i Jakim Dudek.

Sąd nie znając miejsca pobytu Anny 
Dudek, wzywa ją, by w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia ogłoszenia niemejszego 
edyktu, zgłosiła się w tymże sądzie i wniosła 
oświadczenie przyjęcia spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Iwanem Sałochą z Chlewczan, dla niej usta
nowionym.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Uhnów, dnia 16. listopada 1909.

L. cz. T. 4/1 ( l )  [1557 2 - 3 ]
Wzywa się posiadacza weksla in blanco 

na 500 K. wystawionego, lecz nie wypełnio
nego i bez żadnego zastrzeżenia terminu pła 
tności tegoż z podpisem Pinkusa Birnbauma

L. tab. 1323/00 [1562 2 - 3 ]
Na realności whl. 482 k*. gr. Jasło 

Michała Gzyżowieza i Maryanuy Gzyżowiczo- 
wej własnej jako na karcie głównej, zaś na 
ciałach hipotecznych, a to realności:

a) pod lwh. 598 ks. gr. Jasło Jana, 
Emeryka, Jozefa i Aatoniego Kadernóźków,

b) pod lwh. 599 ks. gr. Jasło Maryi 
z Piątkiewiczów Oliwinej własnej

ej pod. lwh. 597 ks. gr. gro. Ja>ło Jó
zefy ze- S>$wskich Kadernóżkowej i Maryi 
Stefana dw. im. Hoffmanówny własnej jako 
na kartach ubocznych ciążą następujące cię
żary :

1. „L. 58 pod 18. stycznia 1843. Auf 
Grundlage des durch Michaei Jarcszkiewioz, 
am 3. Dezember 1841 ausgestellten Schuld- 
scheines wird die Summę von (10) zehu Gul
den OM uber Michaei Jaroszkiewicz’schen 
Realitatsantheilen zu Gunsten des Leib Jort- 
ner praenotirl“.

2. „U. 59 pod 18. stycznia 1843. Auf 
Grundlage des durch Michaei Jaroszkiewiez, 
am 14. Juli 1842 ausgestellten Sehuldschei- 
nes wird der Betrag per zehn Gulden OM. 
tibir Michaei Jaaoszkiewicz’sehsn Realnats- 
antheilen zu Gunsten des Leib Jortner prae- 
notirt“. nareszcie:

3. Nr. 699 praes. 9. Augusti 1845. In 
fundarronto seripti debitorei sub ’6a 9. bris 
1835 per conjuges Miehaelem & Annam Ja- 
roszkiewicz erecti in fundo a Petro Berna 
eki per conjuges Miehaelem & Annam Ja
ro zkiewicz acąuisito summa sezanginta qua- 
tn-r Flr. ml c. et tnum Fir. 33 er. m. c. quam 
ins hypoteca pro re Simonis Bulsiewicz supet 
dieto fuudo intabulatur.

Niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli Lejbę Porlnera, Piotra Bernaekie- 
go i Szymona Bulsiewicza, dla których usta
nawia się adwokata dr. Chwali boga w Jaśle 
kuratorem, względnie tychże dziedziców lub 
u -ślepców wzywa się, aby w ciągu jednego 
ro,.u swoje roszczenia zgłosili, z nadmienie
niem, że jeżeli termin edyktalny upłynie bez
owocnie, natenczas dozwoli sąd na amortyza
cją intabulaęyi i wpisów odnoszących sie do 
niej, tudzież na ich wykreślenie i że°rok  
edyktalDy kończy się z dniem 15. grudnia 
1901 r.

G. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Jasło, dnia 19. listopada 1900.

L. cz. A. 344/99 (5) [1576 2 - 3 ]
0 . k, Sa l p‘,wiato wy w Kamionce stru- 

tnilowęj podaje do wiadomości, że dnia 30. 
maja 1892 zmarł w Kamionce struiniłowej 
Isiwel Eureieh, właściciel realności, ni- pozo
stawiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy sądowi nie wiadomo, czy i komu 
przysłużą prawm do spadku jego, przeto wzy
wa się wszystkich, którzy by rościli sobie z 
jakiegobądź tytułu prawnego prawo do epa 
dki.i, aby w przeciągu jednego roku od daty 
niżej wyrażonej, zgłosili się z prawami swoje
mu do sądu wykazując swoje prawa dziedzi
czenia, wnieśli oświadczenie się dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ

rego tymczasem pan adwokat dr* Maryan
Krówczyński ustanowiony został kuratorem 
spuścizny, przyprowadzonym byłby z tymi i 
tym przyznany, którzy wykazując tytuł pra
wa dziedziczenia wniosą deklaracyę spadko
wą, zaś część spadku nieprzyjęta, lub jeżeli
by się nikt do spadku nie oświadczył, cały 
spadek jako feezdziedticzny przypadłby Pań
stwu.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kamionka str., 24. października 1900.

G. Zl. T. 66/00 (2) [1598 2 - 3 ]
Vom k. k. Landesgerichte in Lemberg 

wird iiber Ansuchen des Ignatz Bauer die 
Emleitung der Amortiesierung der angeblich 
in Verlust geratheoen am 31. Dezember 1900 
fallig gewfrdenen Ooupons per 112 FI. 50 
kr. o. W. der 4 1/8°/o Pfandbriefe der g Ji- 
zischeu Landesbank Serie V. Nr. 286 und 
288 bewilligt. Diejenigen, welche auf yorer- 
wahnte Coupons emen Ansprueh stell-n  
wollen, werden aufgefordert ihr Recht da- 
cauf binnen 1 Jahre, 6 Wochen und 3 Ta- 
gen, vom Tage der dritten Kundmachung 
dieses Edictes im amtlichen Theiie der Lem- 
berger-Zeitnng, so gewiss naehweisen, wi- 
drigens diese Coupons nach Verlauf obiger 
Frist, fur amortisirt e.rklart werdsn wiirden.

K. k. Landesgericht in 0. R.
Abtheilung VII.

Lemberg, am 17. J&nner 1901.

L. cz. T. 2/1 (1) [1637 2 3]
Na żądanie Izraela Stauba wdrożonem 

zostaje postępowanie amortyzacyjne książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w 
Przeworsku, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ogranicz!mą poręką, pod datą Przeworsk, 
duia 7. łipca 1899 Nr. 67 na imię Izraela 
Stauba wystawionej, a na kwotę 101 zł. a. 
w. opiewającej.

Wzywa się przeto każdego, ktoby wy
żej .wymienioną książecżkę wkładkową po.sia- 
dał, by w dniach 42 od trzeciego ogłoszenia 
edyktu, Izraelowi Staubowi ją zwrócił, lub w 
sądzie tut. zh-żył i prawa swe do niej wy
kazał, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu, książeczka ta za pozbawioną mocy 
prawnuj i wartości uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 14. lutego 1901.

L. cz. 0. I. 49/01 (1) [1945]
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

pobytu Absfię Stecyk, zamężną Nowaczewską., 
że Pioter Stecyk, wniósł przeciw niej pozew 
o uznanie własności do 1jl  części whl. 420, 
gm. Oryszkowce, że do rozprawy wyznaczono 
termin na 28. marca 1901 i dla niej usta
nowiono kuratorem adw. dr. Józefa Brauna 
z Kopyczyniec.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kopyczyńce, dnia 18. lutego 1901.

L. cz. 0. IV. 116, 1 1 8 1  (1) [1936]
Przeciw Abrahamowi Gruuowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał dn c, k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez Tuncta Polaczka, kupca w Wildenschwert 
pozew o 205 kor. 60 bal. i przez Ignacego 
Kudna, kupca w Berni- o 696 kor. z pn.

Na podstawie pozwu z dnia 1. marca 
1901 wyznaczono audyencyę do rozpratcy na 
dzu ń 9 kwietnia 1901 o godz. 9 biuro Nr. 41.

Celem strzeżenia praw kuranda, ustana
wia się p. adw. dr. Antoniego Dobiję w Kra
kowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kraków, dnia 2. marca 1901.

L. cz C. IV. 1)7/1 (1) [1935]
Pizeciw Nissanowi Gruuowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał d ' c. k. sądu powiatowego w Krakowie 
pi z-z Ignacego Knhna. kupca w Bernie pozew 
o 990 koron z pn.

Na podstawie pozwu z dnia J. marca 
190 i wyznaczono audyencyę do rozprawy na 
dzień 9 kwietnia 1901 o godzinie 9 biuro 
Nr. 41.

Celem strzeżenia praw kuranda, ustana
wia s ;ę p. adw. dr. Antoniego Dobiję w Kra
kowie kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i ni; bepie- 
czeńslwo, dopóki on w sądne się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kraków', dnia 2. tnarca 1901.

i Koennerowa skargę o zniesienie wspówłasności 
! realności lwh. 21 gm. Goleszów, 
j Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 

17. kwietnia 1901 o godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 9.

Ustanowiony celem strzeżenia praw po
zwanych kuratorem dr. Henryk Brandt, adw. 
w Mielcu będzie zastępy wał ich dopóki się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielec, dnia 17. lutego 1901.

L. cz. Firm. 33 (1) [1685]
0. k. Sąd obwodowy Odddział V. jako 

handlowy w Rzeszowie zarządza na dniu dzi
siejszym wpis do rejestru handlowego dla 
spółek zarobkowych i gospodarczych firm y: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Albigo
wej, stowarzyszenia zarejestrowanego z nie
ograniczoną poręką“ — o następujących sto
sunkach prawnych:

1. Stowarżyszenie zowiązało się na pod
stawie statutów z dnia 8. stycznia 1901 z 
siedź bą w Albigowej (powiat Łańcut).

2. Celem stowarzyszenia jest: starać się
0 materyalne i moralne podniesienie człon
ków Spółki mianowicie przez a) udzielanie 
członkom w miarę potrzeby, użyteczności i 
w miarę funduszów pożyczek potrzebnych w 
gospodarstwie, przemyśle i handlu, a to z 
funduszów, które spółka na ten cel gromadzi 
przy pomocy wspólnej nieograniczonej poręki 
swych członków; b) danie możności do u- 
mieszczania na procent pieniędzy zaoszczę
dzonych, a marnie leżących w ten sposób, 
że spółka przyjmuje i oprocentuwuje wkładki 
oszczędności; c) popieranie tworzenia spółek
1 stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki.

3. Czas trwania spółki jest nieograni
czony.

4. Zarząd składa się z ks. Antoniego 
Tyczyńskiego rz. kat. proboszcza w Albigo
wej jako przełożonego Zarządu, Jędrzeja Rei- 
zera, gospodarza gruntowego w Albigowej, 
jako zastępcy przełożonego, oraz trzech człon
ków Zarządu: Wojciecha Szpunara, gospo
darza gruntowego w Albigowej, Jakóba Kuź- 
tniara, gospodarza gruntowego w Albigowej 
i Franciszka Szpunara, gospodarza grunto
wego w Albigowej.

5. Jeden udział członka wynosi najmniej 
10 K, nadto każdy członek uiszcza opłatę 
wstępną w kwocie 1 korony.

6. Obwieszczenia stowarzyszenia mają 
być ogłaszane w Przewodniku kółek rolni
czych.

7. Firmę stowarzyszenia podpisywać 
będzie przełożony Zarządu względnie jego za
stępca i jeden z członków Zarządu pod w y
ciśniętą stampilią firmy: „Spółka oszczędno
ści i pożyczek, stowarzyszenia z nieograni
czoną poręką“.

Rzeszów, duia 9. lutego 1901.

[1688]L. ćz. Firm. 33 stow. I. 87
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnoiu ogłasza, że wpisano w rejestrze dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie: „Powiatowe Towarzystwo zali
czkowe w Husiatynie, stowarzyszenie zareje
strowane z ograniczoną poręką“, że na zgro
madzeniu rady nadzorczej tego stowarzysze
nia, dnia 21. stycznia 1901 wybrano na nowe 
trzechlecie w miejsce ustępującego członka 
dyrekcyi p. dr. Jana Gottfrieda na zastępcę 
dyrektora, likwidatora p. Aleks. Zghnnickiego, 
buchaltera powiatowego Towarzystwa zaliczko
wego w Husiatynie.

Tarnopol, duia 2. lutego 1901.

L. cz. 0. II. 31/1 (1) [1946]
Przeciw nieobecnym Wojciechowi Ję- 

drachowskiemu, Magdalenie z Jędrachowskich 
Kwaśniewskiej i Weronice z Jędrachowskich j 
Opielowej, przedtem w Goleszowie, wnieśli j 
Wilhelm Koenner i Antonina z Jędrachowskich S

L. cz. Firm. 1«5 sp. III. 20. [1747]
OGŁOSZENIE.

0. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że w rejestrze handlowym 
dla firm spółko wy eh przy wpisanej już firmie 
„C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipot. 
we Lwowie“ uwidoczniono dnia 12. lutego 
1901, iż w miej-ce zmarłego dnia 8. listopada 
1900 Włodzimierza Niezabdowskiego powoła
nym został do składu Rady nadzorczej p. 
adw. dr Ernest TM1 we Lwowie.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział IV.

Lwów, dnia 15.' lutego 1901.

L. cz. Nc. I. 45.3/00 (1) [1704 1 - 3 ]
Kazimierz Bielan ki z Turzego wniósł 

prośbę o amortyzacyę książeczki Towarzystwa 
Zaliczkowego w Starym Samborze z dnia 29. 
września 1876 dl. 5 z udziałem 2 złr. wyno
szącym z końcem r. 1899 278 kor. 46 hal. 
Wzywa się tego k!oby książeczkę tą posiadał 
aby w przeciągu jednego roku z książeczką 
tą zgłosił się, bo po upływie czasu tego za 
nieważną i bezwartościową uznaną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sambor, dnia 29. listopada 1900.
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Poleca sic handel win Ludwika Stadtmttllera we Lwowie.
Najlepszy francuski

papier eygaretowy LE G
Poszukuję, kupuję;

I. Wszystko drukowane po polsku, czy to w Pol
sce, ozy w inny cli krajach, przed r. 1630.

II. Wszystko drukowane w Polsce w innych języ
kach (nie w polskim) przed r. 1560.

III. Wszystko drukowane po łacinie po za grani
cami Polski przed r. 1500.

YI. Wszystko drukowane po za granicami Polski:
a) po angielsku przed r. D 4 0 —1550,
b) po francusku przed r. 1530.
e) po rusku wszystko przed 1630, 
d) słowiańskie (stare i nowe dyalekty) wszyst

ko przed r. 1625.
Oferty: Rudolf Cliomieki Lwów,

ul. Czarneckiego 1. 12.

Drzewa i krzewy
ozdobne mam do sprzedania na bieżąsą wiosnę 
3000 sztuk krzewów w różnych odmianach — 100 
sztuk 30, 40, 50 koron — 2Ó00 kasztanów 3—5 me
trów wysokie, silne, grube z koronami, 100 sztuk 

50, 60, 70 koron.

Szczepy owocowe
Ceny zniżone. Wysyłam do każdej poczty i staeyi. 
Jabłonie, Grusze, Ś liw y  i Czereśnie, 1 sztuka 50 et. 
10 sztuk 4 zł 75 et. Brzoskwinie, Wiśnie, Moreie. 
W ęgierki, Nektoryny, drzewa i krzew y ozdobne itp. 
C e n n ik  nowy z objaśnieniem pomologicznym wy
syłam każdemu opłatnie. E . P k la u s k i , Zarząd 

ogrodów w Olszy-Dwór. Ost. poezta Kraków.

U w a g i  g o d n e .
F r a n c o . F r a n c o .

5 klgr. Bryndzy la . . .  ko 
5 „ sardynek marynow. I.
5 „ śledzi I............................
25 sztuk mleczaków . . . •
25 „ mięszanych . . . .
5 klgr. karafiołów...................
5 „ pomarańcz czerwonych
5 „ makarone I. . . . .
5 „ miodu patoki . . . .
5 „ ryżu włoskiego . . .
5 „ grysiku pszennego . .
5 „ pomidorów w butelkach
oraz polecam sery, sardynki w oliwie, mary
nowane .-ardynki w puszkach blaszanych itp. 
JMa&ć w in ogron ow a na rany wszelkiego ro

dzaju i oparzenia, 1 pudełko 20 i 50 bal.

T o m a s a  C r u r o w S c z ,
Budapeszt.

•. 7.— do 7.50
3.60 „ 3.80

. 6.50 u ? ■ -
. . 6 20

. 4.50 » 5 . -

. 3 80 .  4 20

. 3.60 .  4.40
, . , . 4.50

7.50
3 80

. 3.—
. . . 3,60

JL s l ' .  8 0  e t .
pół kilo znakomitych

okruchów herbat
poleca

Fryderyk Selm butli i Sp.
Lwów, Rynek 45.

Handel założony w r. 1789.

Wszefeisk

d o ii  a by o i

Szkółki
leśno-ogrodowe

Tadeusza hr. Łubieńskiego 

w Zassowie pod Czarną
polecają do kultur wiosennych

nasiona i sadzonki leśne, 
drzewka i krzewy ozdobne

tudzież

rośliny pnąca trwałe
po cenach najniższych.

Katalogi na żądanio opłatnie.

» f

U S C  NA8KÓRNA 1 0 U LJN
W PARYŻU.

Maść ta leczy w rzodzlanki, pry- 
- ^ i ’:cSś7 szezB, czerwoności, krosty, w ągry, 

i& A 'ŻsfW wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
Ó (  >! dzenie chroniczne, łupież I w yrzuty  

' Yfl na ezęś iaeh ciała porosłych włosa
mi i wszelkie słabości ziaskórne; 
wstrzymuje nał ychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku
tecznie d z ia ła  na porost włosów.

.' i-
■i • -i* B
'łiKE&Lir ;:ł-noo

Słoik 21's frank, we Franeyi, w Paryżu, w apte
ce p. B O J J U ir , 30, uiiea Louis do Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, We- 
•■r i-'bkiego : w Krakowie w aptekach pp. Truuczyń-

Tteajfa i Wiszniewskiego.

0  
K?
01

1
l
d r

i
06
C»
KS
S&,

M A G A Z Y N  M E B L I
F i r m y  N t o l a r o k i e j  z a ł o ż o n e j  w  r e k u  1 8 4 2

poleca Szanownej P. T. Publiczności własne wyroby

B o le s ła w  H a s is c z y f isk i
we Lwowie, ul. Akademicka I. 3.

kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowane, gięte 
i żelazne, utrzymuje także wielką kolekeyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jedwa
bnych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t. d., które wproś z pierwszo
rzędnych fabryk sprowadzam. — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i  rzetelnie po

najprzystępniejszych cenach.
Pracownia mebli przy ul. Kalecza Nr. 16, we własnej realn. 

Magazyn mebli zostanie przeniesiony 1. kwietnia b. r. na ul. Teatralną 
1. 1, obok handlu Seifarta i Dydyńskiego.

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej
E D M U N D A  H E B L A

w© Lwowip, plac Maryacki 10
540poleca

% b i fi r u ss a j o v  -a g o
a kilo Ooago .  .................zł. 1.60

„ Souehong czarna . . . „ 2.—
„ zbiór majowy . . . .  „ 3.—
„ Kaysow czarna - . . . „ 4.—
„ Melange de Lond. . . . „ 4.—
,, Wyeiewki herbaciane. . „ 1,30
„ Wyaiewki herbaciane naj

lepsze .....................„ 1.60

poieca najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej sta o /i 

pocztowej, 44/4 kiiogr. w woreczku: 
Portorieo . . . .  zł. 9.— , k l. —.90
Cnba grubo ziarnista „ 9 50 „ —.96
Ceylon zielona . . „ 10.— „ 1.—

„ przednia . . „ 10.40 „ 1.04
„ gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08
„ perłowa . . „ 10.75 „ 1-08

Moeea arabska arom. „ 10.75 „ 1.08
Jawa złota . . . . „ 10.75 „ 108

Opakowania nie liczy się. Zawgtwjeoia z prn.-» iucyi wysyłf. się odw-otną pocztą

Ciągnienie nieodwołalnie
m iirca  1 9 0 1 .

G ł ó w n a  w y g r a n a
koron © © .© © ©  wartości

gotówką po odciągnięciu 200;o.

Losy na dochód inwalidów p o  1 k o r o n ie  polecają: M. Jonasz, Wiktor Chajes i Sp., Kitz i Stoff, 
M. Iflarfeld, M. Feigenbaum, Sokal i Lilien, Samuely i Landau, Aug. Schellenberg.

E£kWTA'Łs  M I D I
P* MIDY, aptekarza w Paryżu 

■JL71POWA Ż K I O K K  "W  K O S S Y I

J F /  n i e  b i ; ’U(iea ż e l ą e k u ,  n i e  ‘w y d z ie l a  n l c p r z f -
£ 0  f |  j e m n e j  |.voni  i z a p o b i e g a  d u s z n o ś c i .

a r j i  u n i k n i e n i a  n i  ■ r s i w  i u o r l r a l . i a ń ,  f  N  
w y m ó g ;  ć Y f Y , t  j a k  d f J r } « . . u v  o b o k  w  k o l o r z i l ^ f Y j  

4j r ' S' v-  S •' ■■■rićf c / a : r . y i . :  :m k-ia-j  i , -?.psu!ce,  . /

^....... -rri—— i-BiT-jy 1: - y z77/ixi-tjra’*
Składy we Lwowie w aptekach: pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Beisera, Sklepińskiego, 
Ruekera i Ehibara. — W Krakowie w aptekach: pp. Wiszniewskiego. Redyka i Mikuekiego.

B e z p ł a t n i e
4  DZIEŁA:

Ż E BY  N I E  C H O R O W A Ć
Poradnik dla tveh, którzy «hca długo żyć a zdrowo.

W  I B B Z  JŁ?*,
Wytłómaczenie zjawisk codziennych przez Brc:vv era  i Moigno 

2 t o m y  i l l u s t r o w a n e .
K L Ę S K A

Pow ieść P . i W. Margueritte ro k w a r t a ł  tom otrzymają jako
P H J E S M  J U M

prenumeratorzy galicyjscy

T y g o d n i k a  l ó d  i Pow ieści
pism o illu sti owana dla kobiet

Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści orygińaloy: ń i przekładów, 
różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i .gospodarstwa domowego, 
najświeższe obszerne korespondeneye z Paryżay Londynu, Włoszech

etc. o modach oraz -■
osobny bogato iliusir& ^an y dodatek

poświęcony wyłącznie modom, (do 2.000 illustracyj mód) kroje (12 wielkich 
arkuszy rocznie), lablico haftów i robót kobiecych etc. 

nadto o s o b n y  d o d a t e k  p o w i e ś c i o w y  dający kilka pięknych powieści.
Cena prenumeraty we Lwowie i Krakowie kwartalnie 1  złr. 8 0  ct. 

Na prowincyi 2 zł. 2 0  ct.
Prenumeratę przyjmują Główna Ekspedycya Tygodnika

Mód i Powieści
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9.

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i  franco.

zadziwiający specyał znakomitego smaku.
światowych smakoszy. Odświeża organizm, wzmacnia żołą- 

M s M ll t E w A  Złożony z najszlachetniejszych składników parą desty-
lowanych, pod osobistem kierownictwem naszego dyrektora 

p. Józefa Archleba, c. i k. nadwornego dostawcy, byłego właściciela fabryki 
likierów „La Ferm e“. Odznaczony 80 medalami i honorowymi krzyżami.

a J ó a s © 1?  i  S k a
fabrykan t w  Pradze.

Na składach w pierwszorzędnych handlach korzennych i łakoci, aptekach 
i drogueryach; gdzie niema składu wysyłamy wprost.

C e n a  o r y  g r i n a l n e j  f l a e s a l z i  4  3 s o r o n 3 r .
Flaszpczka próbna BO i 70 halerzy.

(Naśladownictwo sądownie zabezpieczone).

e PI GUŁKI  B L A N C A R D ’A
O N A  J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M  £
£  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Ż U  q
_  Pom yśln ie  sk u tk u ją  w  B lad aczce , N ie d o k rw is to śc i , B la d o śc i c e r y ,  w  S y filis  o rg a - — 
J n i c z n e j ,  w  L y m fa ty a m ie  i we wszystkich, chorobach spow odow anych  zarodkiem  sk ró tu- “  
®  licznym  (nabrzm ienia, strum , w ole na szyi. etc.). •
® D oza : 2 do 6 P igu łek  dziennie. — B L A N C A R D  <c Cie, 4 0 , ru e  B o n ap a rte , P A K IS . 9
• • e s a g e n a i e a t t i i e i i i e e i s e e ę i e ę e e e i t t e e e e t i

Dostać można we Lwowie w aptekach: Mikolaseha, Wewiórskiego, Ehrbara.

O g ł o s z e n i e .

Rada nadzorcza „Spółki pożyczkowej w Bełzie" podaje do pu
blicznej wiadomości P. T. Członków, że na dniu 14 m arca 1901 r. 
o godz. 6 po południu w domu Josla Schaffa  w Bełzie odbędzie się

Zwyczajne ogólne Zgromadzenie
na które zaprasza się P. T. Członków.

P o r z ą d e k  d z ien n y :
1. W ybór 4 członków Dyrekcyi i icb zastępców.

.2, W ybór Rady nadzorczej składającej się z 9 członków.
3. Zmiana statutów §§. 21 i 24.
4. W nioski członków stowarzyszenia.

Rada nadzorcza.
Z Wł. Lofc-neJntgc ul. C łsra ieek iego  1. 12. Telefon Nr. 527, (Zmądca WL J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


